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Wychodzi codziennie.
PiWpłatL. wyr >ii: w« Lwowie rooinio 18 sir. —  

pólrocsaie 9 e/i — «-wartajiie 4 rfr. 60 ct 
m iań ęcu iie  1 i /r .  50 ct.

Z ».ra«sylki jłbczW s , PaŚStwfo ABStljabłlse
r jc  jip  22 i <r. —  p*łrocr-iie 11 t ir .  —  a warta' 
ni i  5 e/i. 50 ct. —  n-iesięcEUe L rir, 85 c t

Z pnM y/ką pocEtową Zr rafllOS do .n/yh Hioiflior1 
roRsntA 16 tal r  >. mrrr. kwartalnie 4 tai.

Suwajearji roCEnio 80 fr., Kwartalni,' -  1 n

Humer m in o  tesztuje 8 cŁ

L w ó w  17. kwietnia.
Ludzie, którzy wojują frazesami, doprowa­

dzili do rzadkiej doskonałości sztuko podsuwania 
pewnym wwrazom innego znaczenia, niż one ma­
ja w istocie. Miedzy mnemi dokazano np. tego, 
że w oczach tłumu wyraz pozytywizm oznacza- 
ący tvlko metodę badania naukowego , odrzu­

cającą wszelkie pewniki a priori powzięte i 
przyjmującą za pewnik to t\lko, co jest udu- 
wodnionem —  pozytywizm tedy, uchodzi za do- 
ktr\nę samolubstwa bez serca i duszy, za do­
ktrynę , która ponad wszystko każe człowiekowi 
przenosić korzjśó materialną. Powtywłsta prze­
to w ogólnem mniemaniu jest to ktoś , przed kim 
należv dobrze chować pugilares.... podobnego 
losu doznał także w\raz: bezwyznaniowość. Na­
dano mu znaczenie ogólne, którego on nie ma. 
Bezwyznaniowość ma prze! > bvć negacją nietyl- 
ko wszelkiej re lig ii, ale negacją bóstwa, duszy, 
różnicy miedzy dubrem a złem —  jednein sło­
wem. ma to być absolutna niewiara W"az z |Cj 
konsekwencjami, obalającemi wszelkie podstawy 
moralności ludzkiej i prowTadzącomi do czci je ­
dnego tylko bozysznza, p o ż y t k u .

Raz na zawsze musimy odeprzeć te insy­
nuacje, których źródłem jest tylko zła wiara 
naszych przeciwników. Ozem ianem jest bezwy- 
znamowośi- osobista, polegająca ińa tem, iż kios 
nie chce poddać się naukom żadnego istniejącego 
wyznania religijnego, albo nawet przyjmuje b.y- 
potezę materialistów, według której nie masz ani 
osobistego Boga, an> duołia odrębnegi > iutotą swą 
od materji — a czem irrDem jest bezwyznanio­
w ość polityce. Do tej ostatnie] przyznaje się
n im o t ó l f ,  eh. ć  oie W
co jest zwolennikiem rownoupra weimua wyznan 
w  pastw ie. Skoro bowiem wszystkie wyznania 
są równouprawnione, nie ma w państwie p ? - 
n u i a c e g o  k o ś c i o ł a ,  a tem samem, państwo 
staje się bezwyznaniowym. Ogłosili się tedy zwo­
lennikami bezwyznaniowości obydwaj książęta 
Czartoryscy, którzy przemawiali w Radzie 
państwa za oddzieleniem państwa i kościoła na
sposób amerykański. , .

Przysięgali na bezwyznaniowość w porityce n.ro- 
lowie polscy, kiedy za lepszych Rzeczypospol.tej 
czasów, obowiązywali się „innowierców zacho­
wać W pokoju". Takiej tylko bezwyznaniowi ości 
hronif taka wyznawać, może być rzSfzą dzien- 
n k J S o  itycznhgo. Lżeli przeciwna strona za-

S R S f i t W d0 s i r
wyznań, by na ich mie|scu “ J
uki . Straussa i Reaaua“ , to zarzut 
chodzić może je-Ijnie z złej wiary, u - PT7Va 
rancji. Każdemu osobiście wolno jes n:ón_ 
lub nie wierzyć w Objawienie, ale nie na* 
go tak śm‘ałego i tak nieroztropnego, by sa .. , 
iz niedostateczuemi i czysto negatywnemi rez 
tatami badań naukowych zastąpi ogołovu sp 
łeczenstwa w i a r ę ,  iż nie narazi na swyank po- 
rządku i normalnego rozwoju ludzkości, odbie­
rając jej podstawy moralnych jej wyobrażeń, a 
nie daiąc jej w zamian mc, oprócz kilku zna­
ków zapytania.________________________________ ____

BRACIA PRZYRODNI.
Fn<E

P t m o a  da Torra lL

(<Są* 8*1*7.)
LV.

Nikolo m iajak-ł prvy  ulicy Guerin na szóstem 
piętrzę w niewielkiej iżdubce za dwanaście franków 
miesięcznie. Czynsz płacił puoktoa n ie , ale rzadko 
bywał u siebie i nie przyjmował n ik ogo, wyjąwszy 
Koksm bola, który uchodził w domu La jego sio
strzeńci.. . , .

Od nooy, w której Kolar został zab.ty. Nikulo 
B;.e pokazał się na ulicy G ueriE i dopiero w dniu, gdy 
sir Williams z BokamWwm odm iedzali trupa Kotara, 
postanowił tam zajrzeć. Po diodze zachciało mu się 
zamieniać wytarn «woją -dzież na nuwą i ścĄgnął 
wcata dobre okrycie z wystawy sklepowej pewnego 
kupra. Dostrzegł g< i**8" z P ^ ja n t, «  i .chciał t rzy- 
irz-mać, al uki obata ra.U ął m» W tłumie

S t a r a  .  Iżwierna w domu gdzie mieszkał oznaj­
miła mu, *e podczas jego nieobecności przychodził do

»  dla p ż . »  W -J  N.k,lo.
— Nie wiem; zaszedł do stancji i po chkili po­

wrócił, odrzekła odźwierna. • . ,
Nikolo wszedł do swej izdablu , ając s ę

znaleźć tam jakąś wskazówkę °d ltókatn a- 
znalazł nic. Zm ęczony bandyta rzucił się na > J  
wypocząć i spał Całą noc bez przerwy.

O koło godpiiny dziesiątej na drugi dzi*" P 
dzilo go silne pukanie do drzwi.

—  Kto tam? zapytał. . ,
—  Otworzyć w im:eniu prawa! ozr-al się £ '
—  Podłapaii mnie! mrukaął i zabierał^się o 

ukrycia skradz-onogo surduta; ple w tej chwili dizwi 
orw“ *-zyły się z łoskotem i dwóoh policjantów wesz o 
do izdebki. . .

—  H oi! poipjślał Nikolo, dostanę się do więzie­
nia najmnii-j. aa sześć miesięcy.

Zaprowadzono go do biura pohoji, gdzir urzędnik 
śledczy rozpoczął przedwstępne badaitui c< ,do; nazwi­
ska. profesji itd-; *lft ąur ̂ t»w» nie wspomniał o sur­
ducie. To zaniepokoiło byłego galera*. v

Protestujemy przeto uroczyście przeciw tej 
periidji, za pomocą której w se jfem  z naszej-  naszej
strony trzymaniu się zasady woluości sumienia i 
równouprawnienia wyznau, chcianoby dopatrzyć 
chęci podkopania lub obalenia czyjejkolwiek wia­
ry." Dążenie takie obcem jest nietylko nam, jest 
ono obcem nawet i tej nauce pozytywnej na 
którą uderzają nieprzvjach-le wolności. Nauka 
ta nie narzuca nikomu swoich przypuszczeń, ani 
nawet swoich pew-ników, domaga się ona jedynie 
swobody. I na nic to sie nie przyda, że p Krze- 
czunowicz gromi ją z trybuny —  prałaci rzym 
scy więzili Gal.leusza, a nie zdołali obalić sy­
stemu Kopernika: pokazało się tylko z czasem, 
że system ten da się pogodzić z w iarą, i że pra­
łaci byli śmiesznymi. Z biegiem czatów, poka­
że się to samo o badaniach Straussa i Ren*na, 
Darwina i (Jueteleta, koścmł sam kiedyś pogodzi 
się z niemi, a śmieszność Spadnie a% tych, któ­
rzy dziś wołają o brachium saeculare przeciw 
mniemanemu Antychrystowi.

Wsjiiisli f i i j  X  PoisHe.”
W ie fte A  14. kwietnia.

(A. A.) Uwaga nieprzyj icioł nasŁJgo nai-odu skie- 
rowauą jest dzisiaj na wyb.ry do R*d powiatowych 
w Galicji — rezultat ich wpłyaie mocno na wzmo­
cnienie lub osłabienie staaowiska spra y n^»Zaj w 
Wiedniu, a względnie, na powodzenie trakcji święto-
lurskiaj, . . . ■ • *  •W labie poselskiej waioał minister sprawiedliwo -
ści dw * proiekta d« uitaw, ttórc m^ją zaradzić tym- 
czisein D:edogodnośoiom dającym się czuć z powodu 
złuj procedury cywilnej. Pierwszy z tych projektów 
skieroi, any jest przeciw delacjom od teriniau wniesie­
niu obrouy i duplilti. Postanowiono tam, iż sędzia 
dozwolić może delarji iJOdniow ĵ, jeżeli strona miesz&a 
w obrębie tego sauabgo sądu lszej instancji, 45—60 
dniowej, jeżeli mieszka w obrębie tego samego sądu 
wyższego, co strona przeciwna — n-koniec SOdniowej, 
jeżeli mieszka w Austro-Hungarji. Delauja taka do­
zwoloną jest atoli tylko dwa razy, po raz trzeci uzy­
skać można delaeję jodynie, jeżeli się na nią zgodzi 
wyraźnie strona przeciwna. Oprócz tego, dla usunię 
ci*, sporów o procedurę, przepijujo ustawa, iz postę­
powanie ustne wtedy tylko ma mieć miejsce, gdy się 
na to zgodzą obydwie strony. Dziś, n..n przyjdzie ao 
właściwego proeesu, ludzie procesują się -cało Dh- o , 
to, czy maja procesować się pisemn-e lub nstai„. — 
Drugi projekt ułatwia egzekucję przeciw ruohouiemui 
nieruchomemu majątkowi dłużn.ka. zaprowadzając u- 
proszczone przepisy o licytacji! Nader trafuyin j do­
brze napisanym jest wywód p. Glaaera, dołączory do 
tych projektów.

Deputacia wybrana na zgromadzeniu ludowem w 
Peszcie przedłożyła p. Ghyczy’emu prośbę o ustanowię 
nie osobnego bauku węgierskiego, któryby emitował 
pieniądze papierowe. Gbyczy oświadczył, iz uważa 
rozwiązanie kwestp bankowe] jako rzecz nader ważną 
i pożądana, ale że wymaga ono wielkiej oględności i 
roztropności. W  tym duchu zapowiedział wniosek rzą­
dowy w sejmie.

Francuski Temps ogłosił niedawno d“peszę hr. 
B.*usta z d. 20gu iipca 1870 z której wynika, iż 
w ó w cza s  je s z c z e  rząd Napoleona III. liczył na 
pomoc Austrji przeciw Prasom, a kanclerz austrjacki 
„ t e n c z jis  d o p i e r o  wymówił się od dania tej po­
mocy, wskazując, iż Austrja miałaby do czynieni z 
Moakwą w takim wypadku. Depesza ta kompromituje 
d,plom»cję ti-ncuska, ale rzuca także złe światło na 
pwtępowanie hr. Beusta. Dzienniki raimuią « ę  wiele

 ~Q cóż jestem obwinn ny ? zapytał.
  O morderstwo.
Nikolo podskoczył i krzyknął:
  -fo fałsz! nikogo nie zamordowałem
__ Obwiniony pad jesteś, rzekł komisarz, o zabi­

tą depeszą i wykazuią przy tej sposobności chórem 
,ż podczas gdy p. BJust stał na z.ej sl0p1B z M akwT' 
hr. Andrassemu udało się pozyskać jej }rzyjazó ’

. ośmią dniami zbiegłego z galer przestępcę
^ l is k ie ih  Kolar, w sz/nku wdowy Fripart.

   -po nie ja zabiłem^
Okaże się t° ze ź’edżtwa...

w« ** t t S w S S S  *S£# 2
“ a  % “ • » «  ' ?■’ ? '* '* “ » ł - w “ * : Pri-

d ,t7. z .zd .1. ,  , » Nikolo i.K o lii » « '  k „ ]2 *  wv-
ka kłótnię w skutek kiorej Nikolo zsbi- KoU ?  
sti-rałem z pistoletu; że n.e wie co j*ię » e > P

nieW£ / r20*8tytt8z0na W opowiedziałłi-Aam bol z cyniczną zimną *
szczegóły ińordurstwa, a potrm jak pogr fruną
!a on i jego mama zmusieni zostali do ukrycia p 
w piwnicy.

Natenczas Nikolo, obruszony i r o z v  ścieczony za­
mierzył wyznać całą prawdę i obwinić Gim-nda, nto- 
n g o  nie znał z nazwiska, lecz słyszał nieraz jak ^o- 
lar mianował go hrabią. Ale sangwiniczni jeg« ClJa- 
raktefl wziął górę, twarz mo się krwią sal»ła 1 me 
zdołał wymówić ani jednego wvrr,zu. ...

Na pół żywego powieziono óaurem do Bellvil s 
faiu, w obecności komisarża, wydobyto z beczki ti up 
Kolara. Ka ten widok K ikanbol pogroziwszy pięścią 
Nikolowi, krzyknął:

Niegodziwcze! czy jeszcze bedziesz się 'spie­
rał żfso ukradł Kou.rov i już po zabiciu go zegarek i 
portemi metę i ukrj 1 ;ś je w swoim sienniku!

Nikolb zrozumiał, że jest zgubiony. I znowu do­
stał ataku wściekłoś, i. Chciał wyrwać się s rąk sjen- 
to* , uciec —- i to jeszcze bardziej pogorszyło lego 
spraw j. Związanegu i ryczącfego wsadzono do fiakra 
i odwieziouo.

Komisarz tymczasem przystąpił do oględzin; w 
iesżienJ urduta jego znalazł pugilares i stało się j ĵ  ̂

sir Killiams przewidział. Podrobiony list do panny 
Foulbeu. został rojpieczętowany i przeczy tan--.

Tęąf ten ziząa/4, że urzędnik który jeździł z Ni 
kołem du Bougiyal, był tym samym, ktoi-y niedawno 
aresztował hernąUda K ^aei U Bako*aty. Łatwo więc 
pojąć jakie urażenie wywarł nu mm list Kolara.

P o z n a ń  13. kwietnia.
Pojutrze, tj. 15. b. m. zbiera się w Berlinie naj­

wyższy trybunał dla spraw kościelnych, a pierwszą 
sprawą, w której p-zyjdzie mu zawyrokować, będzie 
sprawa pozbaw.oma urzędu ks. arcybiskupa Ledocho- 
wskiego więzi o nogo obecnie w Ostrowie. TryDunał 
rzeczony przesłał w oznaczonym term*me za pośredni­
ctwem rządu ostrowsaiego wezwanie ks. L  idóchow- 
SKiemu, aby s-awrił się osobiście w Borbnie, oskarzo 
ny jednakże, jak to z góry rnożua było przewidzieć, 
Obmówił, sKutkiem czego sąd odnośny przeprowadn 
rozprawę i wyda wyrok zaocznie. Zo wyrok ten nie 
wypadnie ua korzyść arcybiskupa, łatwo zrozumieć 
owszem trybunał upatrując i to słusznie w ks. Ledó- 
chuwskiiu promotora obecnej walki państwa z kościo­
łem, da mu niezawodnie uczuć doikliwie , jak nieoez- 
piecznie igrać z ogniom Abstrahując winne w tym 
wypadku wspo czucie cierpiąceuiu, przyznać inasim*7, 
że przewidywany wyrok ani nas z*ęui, am gracje. 
Czein był dla nas ks. Ledóchowski, mech mówi za 
mnie rozbite cziś na dwa gotowe ao zaciętego boiu 
obozy społeczeństwo nasze, niech mówią waśnie naro­
dowe, wywołane **iepatrjotyczuomi ukazana ks arcy­
biskupa, owe duchowieństwo, kLÓre pizouująe pierw 
w pracach około poduiosieuia ducha uarotiow >gu za 
rządów ks. Halki zu.ewolonem zostało do oicrne,, źu 
nio wprost . iiopizyjażncj roli tam, gdzie nie szło o 
sprawy niebieskiej ojczyzay. Szereg grzechó w ks ,H  al­
ki Jest długi, barazo długi, a w tym stanie lzcczy 
tru no się dziwić, ae garstka tylko słauatyzoWauycn 

owojs-l i cywilnych labusiów roui izy zału nad lo­
sem człowieka, uiory p-ocz nazwiska, uie wiemy oz" 
m:ał i naa co w„poiuego z uaszytu narodem. Lud n-sz
dowu1!  !c ht0 bałamucony i wyzyskiwany przez 
?  . „ 1 “ ‘ “ P^wołanycn apostołów, ma poczciwe
ż mecz I  lu d  nasz przeczuwał,

i !  } ^  terea więcej niż problo-
maty. znej jest natury i d la te g o  obojętnie przyjąć wia­
domość o Uwięzi' n.u arcybiskupa i dziś 1 1 , L  zapo- 
maraf zupełnie o więźniu ostrowskim

Duchowieństwo nawet, z wyjątkiem zelotów, nie 
pia. ze po ks. LedocLowskim, ktorego teror-rzm ciężyi 
na mem nieFitośftfwłę. Dottiowny zwłaszcza niższego 
stopma, b ; ł  za rządów ks. Halki niczern, jsK t-i^o 
maszyną, okazaną słuchać i bez szemrauia speiniae da- 
u- rozkazy. Nie wolno mu było należeć do żadnych 
palrjo:yc;;aycc stowarzyszeń, me wolne uczęszczać do

Kb n i UaZU 1 W s ta c ja ch  , zwłaszcza takich, g izie chodziio o walkę z zy wiolom niemioCitiiŁ, l u j -
krok jego był kontrolowany, a biada temu, eooy chcia* 
oyc ,id u . więce, niżu ślurą maszyna Znamy księży, 
n.LOifcj poiejrzywani o Woluodumstwo i stosunki z „li­
berałami/ narażali się na cięzaie prześladowania” a 
pozbawieni cnieba, zuieitolehi zostali innemu poświe­
cić się zawodowi.

Z  p-zytłumieum^ uczuć patrjotycznych, zamarła 
za aze i w duchowieństwie nsszem, zwłaszcza wyż- 
aze ** ustawiona pierw oiiarność Jaaże cięzKO nrzy- 
chodzi naszym tucznym prałatom wyciągnąć na ceiu- 
czciwy grosz z kalety !
t „ t ,w a n °W° d ieP8Z7 przykład. Oba główne
to tou e  organy Lzimnik i Kur jer z lfz ą ^ iłj na unitów 
wygcanych z Lhsiłai_Kiego składkę publiczną. Gdy „li- 

eru y złozyii dotąd na ten cel w redakcji pierwsLe- 
Ł  ; ?  0K'ji0  « “ Świątobliwi prefumerato-
niech f  J6ra -ZrU!uowali 8“J ** b taiarow. —  Lecz 

‘  ° 8ZU8t’ mecL z^czn,e umie v.y- 
8ię mezawodn^r0n  ̂ oL ultramontanów, a znajdzie
na c T  szlnoh t PleDIądZ’ ktÓr^ °  uio i nie ma
sach ronn ?  i: P^joty-.zne. _  W  ostatnich cza- 
 ronnictwo ks. Koźmiana & C0,np. dotknięte zq.

w w S . w a8T  Fernand dręczył 'się
w ie d z a ^  inaU'-’ Le°n RoKdI*' 1 ŁakaŁ^  od 
w z b u d ź  nbł>"ÓŻ.Ł°  U81Iowah dodać mu otuch-, 
Thu Z aV . £  o 3*  Jernftnd o d c z u ł o  upadł es du“-

llad<*eg0neS° E'0r<*Ilku 8-  p,d*Lgo
. . ~  Ozy znasipan, sapytał go ten urzędnik, ko- 

misjonera, który pirzynomł panu j  swier list do mini- 
sterstwa r

Nie, oarzekł ' nanc , nigdy go nie widaii 
łem przedtem.

—  To rżecj seczegolm , powiedział -ędzla on 
j jdnak zna pana...

I podał Fernandowi list wypisany przez sir Wil- 
-laihsa do panny I  oulueuf. A gdy Fernand odczytał 
go do . fca z naiwiększem zdumieniem sędzia rzekł 

- Zachodzą tu wprawdzie niektóre małe sprze­
czności, j,le list ten, przekonywa mię, że pan jesteś 
najzi pełniej niewinny., Każę go zatem bezzwłocznie 
wypiiucić na wolność.

Fernand krzyknął radośnie i straciwszy siły 
zsunął się na krzesło.

R ył wolny! uznano go niewinnym!

W  godzinę potem, Fernand Kocher stawił się 
w pałacu hrabiego Kergaz. Znalazł tam Armanda, 

kaiatę i I.eona Rolland, którzy uradował1 się, ale 
Zarazem i zdumieli niezmiernie, widząc go Wuln",n.

Ale gdy Fernand opowiedział im treść iistu pisa­
nego ptzez Kolara .asoby, gdy hrabia dowiedział 
się, że trupa tego osiatniigo znaleziono w piwnicy i 
że Nikolu obv miony został o to morderstwo    na­
gle rozjaśniło mu się w umyśle.

—  To Andrea, szepnął, to Andrea!... A tu Ba- 
stieo nic mi nie pisze!...

Hiabia był nadzwyczajnie wzburzonr, Baka*ata 
i Leon nio z tego zrozumieć me mogli.

W tom drzwi Aę otworzyły i wszedł człowiek 
ubrany jak wieśniał brotansk., tylko, ż a zamiast ka­
pelusza miał Laszaiet z szerokim gaiouem. Ujrzawsz- 
go Armand, zawoła!:

—  A ! mamy aaLomeo wiadomości z Bretanji! 
to mój strzelec z Kailoven!

—  Panie feralne! rzekł1 strzelec, smutną prr/no- 
szę wiadomość: pan Bastien me żyje!

fr-sflortti. i s . jw ł .1  wryjaajr; we L mwK f
Bióro administracji „JW misa kolskiego* im  
placn Ualiikim i ajencja A. Piso n-raJ-ńąN 
plac kau dri lay, w. WMilt, w HauLergj, ł-ruk- 
furols ■. K., w BwftkW, w Ltpska, bur I-I 
[Rswaj sraj i Wrewrwu pp. Hassmstein k Vo- 
gler, w Wiedniu: F. _*<Sb, Ł. Mosse.

OjłosZonU pnyimnja sir sa optata b ct. od mii jrca 
objętość jcdnegi wiersaa k.obaym drakiem 
(nonpareille oprócs opłaty s emplowej 30 ia 
katdorasowc rn ier t i e

Listy z pejfl ądiLÓ mają oyć pn esyłane franco će 
Aduii LŁB*ca :j „Dsiennika PolssJego*.—Listjrekla 
macyjne nio opieusęwwkue nie podlegają opłać •.

Kannstrulór Relaioja nie z im
stało boleśnie dwoma wypadkami. W  pie-wimym wy* 
prdku padi ofiarą sam ks. Koźmian. w dmgin* cały 
zastęp naszych nabożnisiów i nabożniś. Frzed dwoma 
^ y  trzeoia tygodniami zjawił jie w mieszkami ks. 
K -ź  miana jakiś przystojny i bardzo przyswoicie ubra­
ny mężczyzna a przedstawiwszy się jakc hr, M cn te - 
u m b e r  t, sekretarz poselstwa francuskiego nrzv dwo­

rze pai/iLsk, n, oznajmił, że iedz*e do Petersburga a 
wstąpił do Poznania aby doręczyć areyblskupowi Le- 

-tiowskiemu list kardynuła Antonełłego. Ks. JIo-
d o ^ „ U8̂ 8— ^  t0 nie wi“dziftł 1̂  przyjąć Uk 

J ff°ścia, który w rakci rozmowy z iie iu ył 
P cłrZ> hienąa brakio mu pieaiędiy ua cudną
zayr?K“1bi  ̂ wP W  “ * Przy sooie w ikale na domy 
znal 11 trn8* We ?■ 6 ato^ ńęoz.e mu zapewne w Fo­
nie nom ”  n° zreahzo^'ań. a w tym wypsdhn nic .ma 
cz ‘owiek aJ:  nić Ja^ sic o rąaę i pomoc do
S p  k,or- '“  ^  “ *  » r « * > 4 * l  Ł r d , . a -

Muiemnuyhr. Montelambert rak arecznie si« i 
nął, że w yłudził od k8 Koźmiar a . n S S l c S t ó S  
to wLi pod r ;łŁą, poręcz mie na 500 talarów

Z. tą 8a,uLą d. Modasteru. gdzie do pqdohay^i 
co uitaj uei. «  Się sztuczek. Puncja atoli posuauaka 
dowioo-,0 wszy s,ę 0 figla wypijanym  przez owego 
sekietarza amoasady naszemu prałatowi, zaawizowała 
w.adzt Monasteru, Łtóre przytrzymały oszusta w chwili 
gdy obłowiony należycie z łaski tamtejszego biskupa,’ 
v. da.szą zamierzał puścić się pielg-zymkę. W  oazę 
ście poznano Fiancuza, który w czosio osUtniej woj­
ny, puLosiawał dłużej jako jeniec w mieście nt«ZBin.’ 
w drugi u- wypadku padło ofiarą Kilkanaście osób 

rzod połtora niespełna rokiem założył w Poznania 
ep z winem m udy człowiek, podahno emigrant.

swiut t<iQ- Zivf0u^ na s*ę od razu uwagę całego
a zakr ,stjańskicgo, boć petno go było pc rsizy- 

stkieh seiołaeb, codzienjaie .widziano go m ucn»iL»- 
go nalLzai^ ms~- św., bijącego się w piersi i m.Kłl»- 
oego Się i! K ubesro, w sahan oprawnego, . b^as'Lmza. 
Młodzieniec ten, dzięki tym przymiotom znalazł ,p-*y- 
8tęj do pierwszych tutejszych domów, ceniących w 
Jiodym człowieku niezwykłe w wieku herezji, bez- 
wyznanwwości i tym ponobnych adrptjuoaa. "noty 
cni« iLciańakie. Miodz,emec nasz rozpatrz' wsay sie 
i alełycie, począł oook wina sprow**dńać także wtrte

iiawe beczkami. Interes szedł wyśmienicie Pan*c nr

w iie^  ulP“ “ I ?  mł°<lyin * Wilk^ 0-wskiej ulicy Wino jego rozchodziło się po ą»łacl 
utejszych prałatów i wiejskiego duchowieństwa* Wfain 

jednego pięknego poranku, jakby piornn -z jaąnoęo 
j>?’ Srucń u ła  wiese, że bogobojny hąndlarś wia i 

cu o . ;zej wody u.itnił się, pcaostayłW4zJ- p f AO- 
bi w spiiściźuie wcale przyzwoity plik weksli, które 
płaci - przyjdzie osobom, co ręczyły zr niego, «  oso* 

“ “ ^ 7  odnośryn wypadku V ą przew tanicld- 
Z C: i  ‘  R ^rdes. VV aułach p o b c i ^ h  ogro-

W „ t in t !”  ' u Za*nięszaiiie i njjezac o wolenie. 
sprav k a ^ n  sądc« dis
SU .ki p r e c e l  W
wizytacje w kościfle św T H " Waj ks' »r^W*kup

środ a  i ą Ah-tr
e dzieci szkol*, ud' w* 0  . . ,  .  

tocznych btrojacn na podobną uroczystość, a tają zro- 
Hrfy obe mu i dsieci szkoły cnwaliszewskiei ca co ie 
były rektor tejże szkoły ukarał aresztem.' Skore ? , 
dzict uwięziorych Jz.eci dowiedzieli się o zapądłsm 
na nic wyroku, uaaii s:ę gromadnie do azkoły, ofeWłi 
mieszkanie rektora i wyzwolili pzemocr 
swą uziatv.ę. Nie obeszło się pęz,-tem .bez
OM* l’ W kt,ÓI7,ch lr,] w,,dzil> rozżąjjpne mątki. Otóż proituraior królewski oskarżał w ąofeotj g tfrr& yh
okrorów owego zbi.gow-sks o gwajjtowąp nąjścic domu
rektora i wyrząuzoną mu obelgę Sąd skaaał oąharżo-
ryct na więzienie od miesiąca do trzech dni

—  Ino żyje! krzyknął hrabia prze.ażony.
—  Od pięciu dn‘ już.
I strzelec opowiedział, jako Basnen wyszed- wraz 

”‘e starym idjotą i więcej już nie wrócił. W parę dni 
trup jego wyrzuciło morze na brzeg.

A  miud zamyślił się głęboko; po mejakim rupzin 
zerwał się i zowołał:

"7 P °  Bratanji! jedźmy do Bretanii!... i oby dał 
^g, byśmy w czai jeszcze przybyli!

L I T
W itin K  do Rreunjf pie-W!5' aaiżeli 

Armand. ąi« on u kawalera u,ąpj y jeesoresn,
Własm, gdy stary Mlacftc.o waeaJ z porwania,
ParvfaaW8 . i6dz,a'  W J ik n ‘ 8 udaje się dosryża dia uratowania Fernanda i ot-zymania tvm
•PO.OO.™ « ki Herminli. r . * i . ŁW„ y

No i cóż? uratowałeś go pan?
I 'ratowałem.
Więc był niewinny ?
Przeciwnie.

  ^  l^ 268 Pa® to zrobił?
a ' kusziowało mię to sto tysięoi fraków ... 

lpm*i °I)0Vvledział następnie, iż w/milaz! nbiągtego pą- 
iks. nazwii;Licm Kolar, ktoregc policją biedaka pił- 

nl6‘ . . biernik ten zgudził się ha napisanie' listy do 
swej jakoby kochanisi w Lońdynie; w liście tym wy- 
zna«a ł jej, iż ukradł trzydzieści tysięcy Banków w
ministerstwie. Pofęm jpiał wynająć sobie pomieszka­
nie u pewnego wynkarźa, kMry ubowiązt. sie zade- 
nuncjowaC gc poiicjT. Aie policja, przybywszy di szyn­
ku, nie znalazłaby w nim ,ut Kolara, który o o kilkn 
godzin byroj w droaze do Ameryki, wraz' ze att ty­
siącami trunków, Aualazlaby natomiast‘papiery i ów 
list, w którym pizyznawał się do kiadzieży. Tak to 
było ułożone.

— I talr się stało? zapytał kawaler.
—  Nie zupełnie...
— I ie 2n;<łezn>no listu?
—  Owszem; znaleziono Lamegc Kolart.,..
—  j wyparł się wszystkiego?
—  Nie. Już nie żył. Szynl arz zamordował go, 

by przywłaszczyć sobie sto tysięcy franków.
A  Lat?
—  List znaleziono w pugilaresie w kieszeni trupa. 
Kawaler zachwycony był zręcznością, z jaką sir

Williams rzecz całą przeprowadził. A  przy tem baro-



M M  POŁSD

Ziemie Polskie.
Ciekawy proces odbył się w tych dniach w Chwa- 

Uazewie. Rzecz się tak nuała -
W  grudniu rz. arcybiskup Ledóchowski odbywał 

wizytacje w ko&ciele św. Małgorzaty na Si odce, który 
jesi kościołem parafjainym Sródki i Chwaliszewa. Jak 
n> prowincji tak i tu był zwyczaj, że { rzy takiej spo* 
sobności dzieci szkolne szły zawsze do kościoła, gdzie 
je ks. arcybiskup egzaminował i dla zachęty do nauki 
obdarowywał obrazkami. Na ową wizytę poszły także 
dzieci szkolne szkoły chwaliszewskiej, za co były re­
ktor szkoły p. Samiec ukarał je karceiem. Rodzice 
dowiedziawszy się o tern, poszli do szkoły dzieci wy­
zwolić. Przy tern zbiegło się około 300 ludzi i gwał­
townie dopominało się wypuszczenia dzieci. Nie oby­
ło się podobno przytem bez wymówek dla p. Samca. 
Pau Samiec czując się obrażonym, zaskarżył do sądu 
kilka osób o gwałtowne najście domu i o obelgę. W  
zeszłą seboię odbył się ten proces.

Jakie jest smutne, jeżeli już nie przykre położe­
nie ludności polskiej pod rządem pruskim mianowicie 
obecnie, o tern mógł proces chwaliszewski każdego 
przekonać. Był on bardzo interesujący a w chwilach 
nawet zabawny, jeżeli się tak wyrazić można. Z je­
dnej strony stali rodzice, jako oskarżeni, z drugiej pp. 
nauczyciele, jako skarżący, dzieoi szkolne jako świad- 
< zą» v —  a po nad wszystkiemi stróż porządku i i ? a" 
wledliwości. p. prokurator, nie rozumi jący po polsku.

Skargę podał p. Samiec, rodem Polak z Górnego 
Szląska, znany jako Polak z czasów, kiedy jeszcze 
był guwernerem u br. Potulickiego w vV. Jeziorach, 
mający żonę Polkę i żyjący w zgodzie miłej a mia­
nowicie wesołej z całem Chwaliszewem aż do nowej ery 
p. ministra Falka. Ażeby przyczynę skargi lepiej po­
znać, dodać nam tu wypada, że właśnie p. Samiec 
był jedynym powodem owych rozruchów przy szkole 
chwai.szew»kiej. Jako wierny urzędnik czasu dzisiej 
szego, powinien był dzieciom zakazać, żeby do ko­
ścioła nie chodziły, jeżeli je później chciał za to ka­
rać. Ale zdaje się, że p. Samiec nie był wtedy jeszcze 
pewien, co sądzić o polityce p. dr. Falka, bo dwa ty 
godnie naprzód przed ową wizytacją mustrował dzieci, 
ażeby na pytania z religji dobrze odpowiadały. Co 
więcej, tak był gorliwym, że nawet na innych lekcjach 
kazał religji uczyć; donoszą nam nawet, że karał dzie­
ci, które nie dobrze w religji odpowiadały. Panowie 
nauczyciele pytali się, czy pójdą dzieci na wizytację, 
ale p. Samiec nie dawał żadnej odpowiedzi stanowczej. 
Urządził się tak, że na wszelki pi zypadek dzieci były 
„ wymustrewane" w nauce religji, a ukarać mógł je 
zawjze, gdyby pójście dzieci na wizytację miało się 
sprzeciwiać dzisie.szej polityce.

Tak się też stało. Dzieci poszły, a p. Samiec u- 
karał je za to, wywołał niezadowolenie w rodzinaob, 
które doprowadziło do tłumnego zbiegowiska w so­
botę, potem podał skargę do sądu, i sam wyszedł z 
całej tej awantury jako wierny urzędnik, obronną rę­
ką. Przesadzono go wprawdzie do Kcyni po tym wy­
padku, ale nie ze stratą, bo pan S. awansował na na­
uczyciela seminaijum.

Pan Samiec skarżył o gwałtowne najście domu, 
o to, że na ulicy rzucano za nim kamieniami, że go 
lżono. Co do obelg, nie możemy ich tu dla względów 
przyzwoitości wymienić; powiemy tylko, że się obra­
cały około jego nazwiska, które zaczepiającym go o- 
sobom miało dać powód do rozmitych uwag.

Smutnie było słuchać, jak dzieci szko.t.e na są­
dzie musiały powtarzać te nieprzyzwoite i niemoralne 
obelgi —  wobec własnego nauczyciela. Ale i ta po­
cieszna scena była zabawną, gdy p. prokurator, wido­
cznie nieruzumiejący po polsku, a poinformowany, że 
imię „samiec" oznacza przeciwstawienie do „anmi^y," 
zapytywał dzieci: „Ob diejenigen, die gesc.nimpft na- 
ben, das Mannchen, oder den Namen darunter mein- 
ten," czy c i , co pana nauczyciela zaczepiali obrazą, 
mieli na myśli jego nazwisko, czy też samca?! Oczy­
wiście, że dzieci na to kłopotliwe pytanie żadnej od­
powiedzi dać nie mogły. W  ogóle zeznania dzieci 
szkolnych, które stanowiły główną liczbę świadków, 
były tego rodzaju, iż się dziwić nie było można, że 
jeden z oskarżonych w iak dobitny sposób przeciw 
mm protestował, :ż go przewodniczący sądu kilkakro­
tnie musiał do porządku wzywać.

Z  oskarżonych naj większe zarzuty robiono panu 
Wierzbickiemu, który miał się w szkole wyrazić: Je­
żeli wy nam chcecie dzieci pozabijać, to my was 
wprzódy zabijemy. Sąd skazał go na mi esiąc więzienia. 
Zonę jego, panią Wierzbicką, która także miała wnijść 
do i szkoły, na tydzień więzienia; p. Heimratha, który 
miał na ulicy ubliżać panu S. na dwa tygodnie wię­
zienia, p. Rochowicza za toż »amo na tydzień, p. K o­
piczyńskiego za toż sumo na tydzień, ucznia Krąko- 
wsLiego za toż samo na dwa tygodnie więzienia; pa­
nią Szynk na 10 tal. kary lub 3 dni więzienia; panią 
Kamieńską uwolniono. Najcięższa więc kara spotkała 
p. Wierzbickiego; te p. były rektor szkoły chwalisze­
wskiej zamiast zakazać swym dzieciom „sprawowania

net wyrósł w oczach jego na osobistość rycerską, na 
człowieka, który nic nie szczędzf, by się przypodobać 
kobiecie, którą kocha.

—  A więc, rzekł, pomyślawszy chwilę ,r nie pozo­
staje nic innego, jak tylko zawiadomić o wszystkiem 
pannę Beaupreau.

—  To też chcę zrobić.
—  I żądać spełnienia przyrzeczenia.
—  Co to, to nie, odrzekł baronet z udanym smu­

tkiem. Panna Herminia dała mi to przyrzeczenie w 
chwili gorączkowego uniesienia, nieszlacheinem byłoby 
z mojej strony przypominać jej to.

Tu wszczął sic mały spór między kawalerem a sir 
Williamsem, który przerwało przybycie Jonasza z li­
stem od baronowej Kermadec.

Zacna staruszka pisała prosząc o doniesienie, czy 
p. Lacy nie ma jakicn wiadomości o sir Williamsie, 
ponieważ Herminia od czasu jego odjazdu jest nie­
zmiernie niespokojna.

Kawaler dał ten list do przeczytania baronetowi, 
który zadrżały z radości przebiegłszy go wzrokiem. Po­
tem wyjął dziennik z kieszeni i sirdł do pisania.

W  godzinę potem Jonasz powracał do Genets z 
gmbą paczką dla pana Buaupreau i listem kawalera 
do baronowej.

Kawaler pisał:
n< W  tej chwili przybył Sir Williams, smutniej­

szy niż dawniej. Wnoszę z tego iż zawsze kocha wnu­
czkę pani. Jutro ma zamiar udać się konno do Go­
neta i ma^nadzieję rozprószyć chmury, które nagro­
madziły się na pięknem czole panny Herminii<(.

• Tir . „Kawaler de Lacyu.
Baronet sir Williams do pana Beaupreau,

„Kochany teściu!
„Sądzę, że partja jest wygrana.
„Miła twa córka formalnie przyrzekła mi swą rę­

kę, jeżeli uratuję jej drogiego Fernanda. Załączam 
list do niej i artykuł „Dziennika sądowego".

Sir Williams.
(C. d. n.)

funkcyj nieprawnych," nic nie m ówił, a potem je za 
to nkarał i tern samem spowodował niezadowolenie 
rodziców.

Sprawy zagraniczne.
Francja jest w tej chwili zasypańą aktami dyplo­

matycznemu i korespondencją stronnictw politycznych. 
Minister sprawiedliwości wydał okólnik, legitymi- 
ści robią nad tern uwagi w pismach swoich; p. Gram- 
mont ogłosił list o sprawach dawno minionych, ale 
obwiniających go, w liście tym wypowiada, że byłoby 
niedorzecznością dać się zwabić nieprzyjacielowi na 
pole ego walki, dlatego on podniesie ty.£o z wielką 
oględnością dyskusję. A  dalej przemawia coś w tym 
duchu, jak Bismark, że największą chwałą dla męża 
stanu jest nienawiść powzięta ku nieinu przez przy- 
wódzców stronnictw. Zwołania komisji nieustającej 
odmówił p. Buffet, czegc domagali się niektórzy de­
putowani z powodu okólnika ministerjalnego do pro­
kuratorów.

Obecnie na najbliższem posiedzeniu komisji nie­
ustającej, mają członkowie jej republikańscy zażądać 
od rządu wyjaśnień nietylko co do okólnika, ale wła­
śnie dla tego, że tak późno ocknął się rząd z upo­
mnieniem rozzuchwalonych zwolenników pretendenta 
z łaski Bożej. Rozeszły się pogłoski o zaj ciach przy 
otwarciu rad departamentalnych i to w wielu miej­
scowościach.

Dnia 14. kwietnia aresztowano w Paryżu K. Du- 
vernois, dyrektora banku terytorjalnego hiszpańskie­
go i kilku członków rady administracyjnej tegoż ban­
ku. Księgi bankowe obłożono kondemnatą a biura o- 
pieczętowano sądów nie.

- Dzienniki legityraistowskie ogłosiły oświadczenie 
tego stronnictwa i osobistego przy ,aciela Chamborda 
La Rochette, które poczytywane jest za program par- 
tji monarchicznej. Cała prawica Zgromadzenia naro­
dowego. twierdzi to oświadczenie —  zgadza się na to, 
że organizacja siedmiolecia jest przekroczeniem usta­
wy z 19. listopada r z., cała zatem prawica głoso­
wać będzie jak jeden mąż przeciw proponowanej przez 
ministra Brcglie i prawy środek organizacji siedmio­
lecia.

Pokazuje się z tego, że okólnik ministra sprawie­
dliwości niewielki posłuch znalazł, i że prokuratoro- 
wie także niewiele widać robią sobie z rozporządzeń 
rządu, kiedy stronnictwo monarchistów poważa się 
znowu wypowiadać takie rzeczy w dz. mrukach swo­
ich. —  Z innym znowu projektem wystąpił p. Olli- 
vier, monarchji napoleońskiej. Schlebiając republika­
nom. powiada, że tylko bonapartyści i republikanie 
mają przyszłość we Francji, trzeba jednak by połą- 
czonemi siłami dążyli do wywołania plebiscytu, a co 
ten orzecze, zgodzili się na to ślepo. Oczywista, że 
wypowiedziane to w nadziei, iz nic innego nie może 
wyjść z głosowania powszechnego, tylko monarchja z 
młodym Napoleonem na tronie.

Parlament niemiecki zajęty był d. 15. b. m. dal­
szym ciągiem obrad nad ustawą wojskową. W  spe­
cjalnej dyskuji przyjęto §§. 2. do 8. po części według 
wniosku rządowego a po części według nieznacznych 
poprawek poczynionych w kotu iji.

Rząd pruski chce przyspieszyć ile możuości ukoń­
czenie projektu o administracji opróżnionych stolic bi­
skupich, czem w najbliższym czasie zająć i ie ma izba 
deputowanych sejmu pruskiego.

Dnia 15. b. m. skazany został zaocznie prymas 
Ledóchowski ęrzez trybunał kościelny w Berlinie, a 
to na podstawie ustaw majowych. Od wyroku tego 
nie ma apelacji. Arcybiskup nie stat.ił cię osobiście, < 
ale przysłał tajnego swego sekretarza. Pierwszy to 
wyrok na biskupa usuwający go od obowiązków wy­
dany na podstawie i moGy praw państwowych, i wy­
woła zatem niewątpliwie senzację.

Norddeutsche AU. Ztg. donosi z pewnego źródła, 
że zabrane przez rząd hiszpański okręty kupieckie 
„Ludwika Marja“ i „Gazella," zrócone zośtajy na 
mocy uchwały rady admiralicji w Madrycie. Poszko­
dowani prywatni zostaną zapewne wynagrodzeni przez 
rząd hiszpański w drodze rokowań ugodowych.

deidisanzeiger ogłosił pismo dziękczynne Bismar- 
ka do wszystkich, którzy z powodu jego słabości o- 
bjawili kamilerzowi swe współubolewarie.

D. l ig o  b. m. umarł p. Grabów, długoletni pre­
zydent pruskiej izby deputowanych. Zmarły liczył 71 
lat życia

Londyn d. 15. kwietnia. Zeszłej nocy nastąpiła 
eksplozja w zakładzie gazowym w Astley niedaleko 
Dunoanfield, w skutek której zabitych zostało lab ranio­
nych do 50 osób.

K r o n i k a .
(d. 16. kwietnia.)

M e t r o p o l i t a  S e m b r a t o w i c z  oprócz referatu
Łonsystorskiego, odebrał ks. Kryżanowskiemu także su­
kien turę teologji na wszechnicy i prefekturę w semina- 
r im, a zamianował go tylko drugim kaznodzieją katudry 
św. Jura, najczęściej zupełnie próżnej.

N a  w y d r u k o w a n i e  b r o s z u r y  l u d o w e j  o  
p r z e ś l a d o w a n i u  u n i t ó w  przez MoBkwę, złożyli: 
p. Edward Fuller 2 ztr., p. Adam Noel dwa dukaty w zło­
cie uzyskane jako premia z wystawy nasion, pod warun­
kiem, że do broszury dodaną będzie rycina. Razem z po­
przednio ogłoszonemi 57 złr. 3 ct. i 2 dukaty w złocie.

O chorobach umysłowych. Z końcem bież.
mies. r c  pocznie dr Edward Sawicki w łzpitalu poy.zech- 
nym we Lwowie letni kurs teoretyczno-praktyczny psty- 
1 1 iatrji, ozy1!  patolo jji i terapji t. zw. ohorób umysłowych. 
Kurs ten przeznaczony w pierwszej linji dla nczniów tu­
tejszej szkoły ohii irgioznej , dla których jesl obowiązko­
wym, potrzebny jest także dla kandydatów do posad leka-. 
rzów urzędowych (powiatowych i gminnych). Kurs jest bez­
płatny i mają wstęp bez wszelkiego ograniczenia także 
wolni slnchaoze. Jest to p rwszy kurs tego rodzaju we 
Lwowie.

p . Jolles Michał, kuśnierz i kupiec tutejszy, 
znany ze zgromadzeń wyborczych, doznał dziś niespodzian­
ki, wyczytując w jednej z tutejszych gazet tendencyjną 
wiadomość o swojem zniknęciu ze Lwowa. Upnszu nas
0 doniesienie, że wiadomość ta jest wymysłem, .pochodzą­
cym zapewne z nieuczciwej chęci szkodzenia kredytowi 
jego.

Daty statystyczne. Wedłng wykazów urzędo­
wych, ogólna wartość całej produkcji rolniozej, ogrodowej
1 leśnej w Galicji wynios1a w roku 1871 sumę 265 mi­
lionów złr. Wartość tej produkcji w całej Przedlitawji 
wyniosła 1411 milionów —  Galicja reprezentuje przeto 
w tej mierze prawie piątą część Austrii.

Małżeństw zawarto w r. 1871 w Galicji 56.960, wy­
pada przeto 1 małżeństwo na 100 dusz ludności. Rwącym 
w oczy jest fakt, że żydowskich małżeństw naliczono tyl­
ko 1326 —  w>pada przeto 1 małż .utw na 400 dusz 
ludności żydowskiej. Ponieważ żydzi z pewnością żerną 
się pilniej od chrześcjan, więc cyfry powyższe dowodzą 
tylko, i* zaledwie U. małżeństw żydowskioh wykazaną 
jest w spisach —  reszta zaś jako niezgodna z ustawami, 
nie Dywa podawany <(0 wiadomości władzy.

K u  n le z io n e .  Dnia 14. bm. znaleziono na skręcie 
ulicy Rejtana około godziny 9. wieczorem zbiór nat (u- 
twory Webera , Chopina . Mozarta i innyoh;, jako też i 
polskie tłumaczenie geografji Piitza, które to rzeczy pra­
wdopodobnie nieznajomemu właścicielowi z dorożki wypa­
dły. Celem odebrania takowych zechc interesowani poa 
cyfrą: K. K. poste restante w miejscu —  swój dokładny 
adres podać.

Z a p i s k i  d j e c e z j a l n e .  Ks. Leopold Wierzbicki, 
dotychczasowy kuoperator, eksponowani w M&chlińcu, o- 
trzymał 9. marca br. kanoniczną instytucję na rz. kat. pro­
bostwo w Janowie djecezji lwowskiej. —  Es. Józef Czu­
baty, kooperator przy gr. kat. probostwie w Hołhoczach, ob­
jął zawiadowstwo gr. kat. probostwa w Bossyrach, djecezji 
lwowskiej. —  Ks. Jakób Łotooki, gr. kat. pleuan w Puko­
wie, djecezji lwrwskiej, umarł 14. marca br., przeżywszy 
lat 54. Do parafji odróżnionego probostwa w Pukowie na­
leży przeszło 1000 dusz. Prawo patronatu przysługuje pani 
Rozalji Orłowskiej. —  Ks. Józef Łomnicki, administrator 
gr. kat. kapelanji w Radochońcach, djecezji przemyskiej, o- 
trzymał 26. marca br. kanoniczną instytucję na gr. kat. 
probostwo w Maciejowej. —  Ks. Klemens Ropestyński, do­
tychczasowy zawiadowca gr kat. probostwa w Izbach, ob­
jął administrację gr. kat. probostwa w Klimkówce, djecezji 
przemyskiej. —  Ks. Juljau Aarosiewicz, dotychcza>ovy ad- 
linistrator gr. kat. kapelanji w Michałowicach, otrzymał 

d. 2. bm. kanoniczną instytucję na gr. kat. probostwo w 
Ustrzykach-Dolnych, djec. przemyskiej,

K r a k ó w  16. kwietnia. Dziś odbył się pogrzeb 
zmarłego onegdaj dr Ferdynanda Kojsiewicza, wysłużonego 
profesor, ekonomj politycznej w uniwersytecie Jagielloń­
skim, wydawcy pism Kołłątaja. Liczył on lat 73.

P. Justynian Karnicki z Warszawy, właściciel zbio­
ru  ̂ starożytnością przysłał gabinetowi archeologicznemu 
uniwersytetu -'agiellońskiego kilkanaście zanytków rzym­
skich.

D. 6. kwietnia umarł w Mądrem pou Zaniemyślem, 
w Poznańskiem Emilian S o k o l n i e k i ,  licząc lat 54. W r 
1848 był kapitanem w powstaniu ówozesnem i jako taki 
walczył pod Książem. Przeniósł si« następnie do Galicji 
i w r. 1863 walczył, mając przy boVt syna najstarszego. 
Ranny pod Kobylanką 8. maja, musiał się poddać ampu­
tacji ręlti.

K o m a r a *  15. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) 
Wczoraj wszczął się wielki pożar na przeć miuśoiu Lipiu 
między gudz. 2. a 3. po południu na gospodarstwu Michała 
Pilińskiego, przyczem zgorcały: dom, stodoia, stajnia, ODora 
4 krowy, 2 konie, i 2 °ztuk nierogacizny. Szkoda wynesi 
2,500 gid. i gospodarstwu nie było ubezpieczone. Ratunek 
był szybki, jednak z powudu silnego wiatru zachodniego 
bezskuteczny. Przyczyr ą pożaru jest, że chłopcy jako w 
dniu świątecznym strzelali w otoczeniu gospodarstwa pro­
chem z wielkiego kl ucza. Właściciela gospodarstwa niebyło 
w domu , dopiero gdy się najgorzej paliło, nadjechał na 
koniu.

O  B i s m n r k u  tak się odzywa Pfdlzer Bote z po­
wodu słabości księcia: Zdawało się, że najohydniejsza i plag 
stólecia zbliża się już do Hadesu, i odetchnęliśmy swobo­
dniej. Otchłań piekielna czeaa na swoją zdobycz! Dość dłu­
go Dyliśmy świadkami najdzikszej pychy, najgłębszego spo­
dlenia. Niech sobie służalcze i spodlone duohy obchodzą 
raz jeszcze urodziny swego bożka z nabożeństwem bałwo- 
chwalczem, my pokładamy ufność w sprawiedliwości boskiej 
i wierzymy, że wysłucha najgorętszych naszych modłów i 
odda szatanowi, co jest jego własnością.

Z  ż ]  e i a  P e t ó f l e g o 9 węgierskiego poety luduwe- 
go, podaje jedno z pism wychodzących w Klausenbur^a na­
stępujące zdarzenie : W czasie rewolucji w latach 1848/9 
przebywał Petofi jakiś czas w Klausenburgu. Zdarzyło się, 
że kiedy pewnego razu wyszedł na przechads kę z oficerem 
honwedów, z którym łączyła go przyj i żń , przechodzący 
koło jakiegoś szynku, ujrzeli jak wyrzucano ztamtąd jakieś 
podejrzane indywiduum a jednocześnie ozwała się w gospo­
dzie zaintonowana przez biesiadników pieśń rewolucyjna 
Petófiego : „Talpra magyar —  Hi a ha/a !“ *— Czy sły­
szysz?*—  zagadnął poetę przyjaciel. „Jużci słyszę, ale nie 
cieszy mię to wcale, bo ja nie pisałem tej pieśni dla pi­
jaków. “ -— „Eajże pokój —  odparł oficoj —  żyjemy w ta- 
kieh czasach, w których młodość łatwo się zapala i unosi.* 

Bez wątpienia —  rzekł na to Petofi —  że zapał jest to 
rzeez bardzo piękna, ale nie wtedy, kiedy chodzi ne czwo­
rakach, jak każdy opój.“

P o m i ę d z y  p a p i e r a m i  Ł i v i n g s t o u a , któ- 
!  re nadeszły do angielskiego ministerstw!, spraw zewnę­

trznych > znajduje się zajmujący list tego uczonego do p. 
James Bonnetta, właścioiela dziennika Newyork tlerald. 
Szczegółowo w nim opowiada Liyingston o niewolnictwie 
panuj ącem w Afryce, oraz o życiu domowem i zwyczajach 
plemion murzyńskich w środkowej Afryce. Rzooz dziwna 
w każdym razie, że ust pisany 9. kwietnia 1872 w tych 
dniach dopiero, więc po dwóch latach właśnie aot>*=dł 
adresata. Zwłoki znakomitego podróżnika na parowcu „Mal- 
•ya* d. 13- b- m. oczekiwane były ■w Southamptonie, w 
Anglji, minąwszy kilkoma dniami przedtem Gib 'aitar. 
W Londynie nie będą wystawione na widok publiczny, 
ale tymczasowo złożone w jednej z sal gmachu Towarzy­
stwa geograficznego, gdzie p, Fergusson dokona na nich 
chirurgicznej sekcji.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  oddziału lwowskiego 
Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w niedzielę dn. 
19. kwietnia br. o godzinie w V2 do 11. przed południem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1. Odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2. Odczyt 
dr. Zygmunta Hamolewicza: „O żyeiu i pracach Diester- 
wega.“ 3. Wniesienie petycji do Rady miasta Lwowa o 
przyznanie nauczycielom szkół ludowych tymczasowego do- 

! datku do płacy aż do nasypie mającej reorganizacji szkół. 
4. Sprawozdanie z czynności zarządu, ze stanu funduszów 
i bibljoteki oddziałowej. 5. WjJĆr jednego członka zarzą­
du. 6. Wnioski członków. 7. Poufne porozumienie się w 
sprawie wyboru członka do Rady szkolnej okręgowej. 
Zarząd.

W  n i e d z i e l ę  ńoia 19. kwietnia b. r. odbędzie się 
o godzinie 7. wieczór Walne zgromadzenie członków Re­
sursy mi a szezań s kiej  w lokalu tejże, na które zapra­
sza się szanownych członków, by raczyli się jak najli­
czniej zebrać.

Z  Towarzystwa prawniczego. Sekoja ula 
prawa pozytywnego zaprasza ozłonków swoich tudzież człon­
ków sekcji administracyjnej Towarzystwa na zwyozajne po­
siedzenie odbyć się mające jutro (18. bm.) o godz. 7. wie­
czorem. Na porządku dziennym: Dalszy ciąg ouozytu prof. 
dr. p i ę t a k a :  O Towarzystwaoh zarobkowyoh i gospo- 
aai^zych, według ustawy z 9. kwietnia 1873. Spodziewać 
się należy, że wobee zajęcia jakie wzbudziły dotychczasowe 
odczyty ▼ tym przedmiocie, zaproszeni zechcą liczny wziąć 
udział w tem zebraniu.

% T o w a r z y s t w a  t e c h n i c z n e g o .  Przyszłe po­
siedzenie odbędzie się w sobotę d 18, bm. o godzinie 7. 
wieczorem w sali ratuszowej.

t r ę g i e r s b i e  T o w a r z y s t w o  k a r p a c k i e .  
Piszą nam z Kieżmarku, że ozłonkowie węgierskiego To­
warzystwa karpackiego x MagyworsŁAgi-Kirpategylet) z ra- 
dośoią przyjęli wiadomość o zawiązaniu się u na- podobnego 
towarzystwa, z któren. węgierskie w bliższe i przyjaciel­
skie zamierza wejść stosunki. Walne zgromadzenie Towa­
rzystwa węgierskiego odbędzie się 2. sierpnia br. w Szcza 
waeń-Sławkowskioh ( Schmeksie, więc ani w Peszcie, ani 
w Koszycach, an nawet w Kieżmarku.) Dnia następujące­
go (3. sierpnia) Węgrzy zamierzają odbyć wspóiną wyoie- 

« i k ę  prnez dolinę Wielką (Felki) i polski Grzbiet do Ry­

biego, aby tutaj wraz z członkami gaiic. Towarzystwa ta­
trzańskiego poświęeić chat*,, mającą wspólnym kosjtem sta­
nąć przy tym stawie, jakc w mibjsou tak przez Węgrów 
jako też przez naszych najwięcej zwiudzanem a położonem 
nr samej granicy polsko-węgierskiej. Uprzejma ta chęć Wę­
grów łączenia się z nami w wspólnej sprawie obydwu towa­
rzystw na podstawie zupełnej równości, aczkolwiek mała 
tylko cześć Tatrów nalrży do nas, zrsługuje na uwzględnie­
nie tern większe , że jak nam równocześnie zkadinąd do­
noszą, miedzy już dość licznymi człunkami naszego Towa­
rzystwa tatrzańskiego wzniecono jakieś niesmaki, podejrzy- 
wauia i nieporozumienia, zniechęcające najczynniejszych i 
najgorliwszych członków jego, a to jaL się zdaje dlatego 
jodynu, aby dogodzić własnej drobiazgowej próżności i w 
hońcu módz powiedzieć: „postawiłem na swojem.*

Z  Izby sądowej.
Wczoraj, t. j. 16. bm., odbył się proces o sprzenie­

wierzenie, Radca K o l a s i ń s k i  był przewodniczącym, sę­
dziami : pp. rr. M o g i e l r i c k i  i F i i g e r ,  zastępcą p. 
aajunkt P o ź n i a k ,  protekolistą ausknltant B i a ł k o w s k i ,  
proknratorję przedstawiał p. S a w c z y ń c k i ,  obżałowanego 
bronił dr. R o g a l s k i .  Na ławie przysięgłych zasiedli: 
di. R a p p a p o r t  Leon, S z y n d l e r ,  W i z n e r ,  dr. N o ­
w i c k i ,  dr. M o s z y ń s k i ,  S z n l c ,  L a n g n e r  Franci­
szek, S t r o h  Jakób, S e j f e r t  Gustaw, S z u b u t  Karol, 
H e r m a n n  i B r a y e r  Jan.

Rzadko który proces budził tyle z?jęcia ile wczoraj­
szy. Publiczność z żywem współczuciem śledciłu za losami 
obwinionego, okazując radość lub niezadowolenie, w miarę 
tego, na jaką stronę chybiła się szala sprawiedliwości. Rzecz 
była taks :

Jesienią w roku zeszłym, ze strony tutejszej dyrekcji 
poczty, wydelegowany został p. Aleksander Dawidowski 
jaku komisarz do sprawdzenia stanu kas pocztowych na 
stacjach. Ob.azcl swój rozpoczął od Winnik, gdz.e przyje­
chawszy na dniu 2. peźazie^nika, zrazu znalazł wszystzo 
w porządku, locz gdy przybył do Monasterzysk, przeglą­
dając tamte,sze przełazy pocztowe, postrzegł, że p. Weber 
Franciszek poczmistrz winnicki, stał się winnym sprzenie­
wierzenia w kwocie 100 zł. Jedzie tedy napowrót do Win­
nik i pyta, co to znaczy ? Pan Weber odraza się przyzna, 
że przyTiśniouy ciężką potrzebą wziął z kasy na swój uży­
tek nie tylko wspomniane sto złotych, lecz i więcej je­
szcze tak, że ogólna «uma, jaką został dłużny kasie, wy­
nosi 168 zł, i 691/3 centów. Dłużny, powiadamy, bo przy­
znając się , dodawał jednocześnie jak najgoręcej, że nigdy 
nie miał chęci przywłaszczenia tej kwoty, ale i owszem, 
spodziewał się ją oddać w czasie jak najkrótszym, bo 
starsza córka jego będąca za mężem, obiecała wystarać się 
potrzeuno pieniądze. Po odebraniu raportu p. Dawidowskie­
go, dyrekcja poczty wysrała drugi sgo urzędnika, pana Dy­
lewskiego, dla sprawdzenia tej sprawy.

Wtber i przed nim przyznał się do wszystkiego, a oddb- 
ny do sądu puwiatowego w Winnikach, a naltępnie wczo­
raj we Lwowie, tłumaczył s ę tak samo. W głosie jego 
czuć było prawdę; zDrodniarz nigdy nie potrafi wydobyć 
podobnego głosu. Pensji rocznej brał tylko 300 złotych, 
a tu trzeoa było koniecznie jechać do Wiednia, drożyzna 
wielka, dzieci siedmioro i znikąd pomocy! Warczył więc 
dopóki mógł, ale gdy i choroby nawiedziły dum jego, gdy 
bosy drobiazg zaczął piszczeć, a nie Dyło za go go Leczyc 
—  on, który 23 lat nieskazitelnej służby liczył, dotanął 
się nareszcie grosza publicznego; dotknął się, ale jakeśmy 
powiedzieli już wyżej, uczyuil to dla zyskania czasu w 
walce z swą nędzą, bo mu córka wkrótce miała nadbiedz 
z pomocą

Obrońcę p. Rogalski bardzo dobrze rzecz tę przedsta­
wił. Nie potrzebował długo mówić,  uczynił to krótkiemi 
słowy, to też gdy pan Rappaport na czelo przysięgłych 
wrócił do sali posiedzeń, nim us:a otworzył, już każdy z 
tryumfującej miny jego mógł wyczytać łatwo, ze przynoś1' 
w y ro k  uniewinniający. I i itotnie, 11 głosami przeciw. 1, 
sędziowie przysięgli uznali, że p. Franciszek Weber nie 
jest winny zarzuconej mu zbrodni, w skutek czego ces. kr. 
trybunał natychmiast wypuścił go na wolność.

R a d u  m i a s t a  L w o w a .
Posiedzenie d. 16. bm. pod przewodnictwem p. Jasiń­

skiego, który zaraz na wstępie zawiadomił, że mu wręczo­
no wniosek poparty o znieBionie wydziału Rady, i przy­
dzieleniu czynności tejże częścią sekcjom, częścią pełnej 
Radzie. Z porządku dziennego załatwiono następujące spra­
wy: 1) Losem otrzymały posagi z funduszu Gizeli po 150 
gnid.: Gorozyńska Elżbieta, Murmuńczowaka Aniela i Sem­
kowiczu wnr Joanna. 2) Postanowiono z kompleksu real- 
noBCi miejskiej holol angielski i Majerówka, wydzielić pięć 
osobnych parcel ko rozsprzedaży częściowej przez licytację. 
3. Dostawę żwiru rzecznego z dworca kolei do miasta 
powierzono Piotrow. 3uftienu za wynagiodzeniem do 5.95 
od sążnia kubicznego; &, przyzwolono dzieiżawcy Male­
chowa przelać swe prawa na p. Śaiadowskiego; 6. Prze­
jęto zapis 600 guld. od małżonków Głergowiczów na fun­
dusz zaiek św Lararza; 7. Przyjęto rezygnacje radnych 
Lewakurshiego. Grabowi kiego, Prugars i Kolinka. Ten 
ostatni zrzekł się godności radzieckiej dia tego, że „pra­
wda, której hołduje, nie jest nigdy na porządku dzien­
nym Rady miejskiej*; rezygnacj dr. Madejskiego z obo­
wiązków delegata nie przyjęto. Oprócz tego załatwiła 
Rada kilka rekursów w sprawach budowniczych.

Dział literacko - artystyczny.
(d. 16. kwietnia.)

K r o n i k a  t e a t r a l n a ,  w  teatrze hr. Skarbka: 
Dzisiaj (17. bm.) I n t r y g a  i m i ł o ś ć  Fr. 8zyllera. 
Jutro (18. bm.) na dochód zasłużonego kapelmistrza na­
szej opery, p. Szirera, „ F a u s t *  Gounodu Spodziewamy 
się , że publiczność licznem zebraniem się na jutrzejsze 
przedstawienie, da dowód swojej sympatji dla zdolnego na­
szego kapelmistrza, który swoją pracą przyczynił' się wielce 
do rozwoju naszej młodej opery.

* W poniedziałek d. 20. b. m. przedstawione będą 
na dochód zasłużonej artystki, pani Hubertowej, dwie ko­
medyjki : „Miłe złegc początki* i „Recepta na tuściowe*, 
tudzież operetka „Joasii. pła sze Jaś się śmieje*.

* Z galic. T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o .  
Próba z „Pór loku Haydena* (Jahreszeiten) odDęezie się 
jutro (18. bm.) o godz. 7. wieczorem w sali redutowej na 
1. piętrze gmachu teatralnego, na którą wszystkich człon­
ków chóru i brkiastrj smyczkowej najuprzejmiej zaprasza 
dyrekcja.

* Dnia 10. kwietnia odbyło się w Krakowie posie­
dzenie miesięczne 'Wydziału historyozno-filozoficznego pod 
przewodnictwem dyrektora, dr. Józefa Kromera, Z powo­
dów wyłuszczonych na ostatnien. posiedź mi u pizez dr. A. 
Bojarskiego, zapowiedział dr. Piotr Burzyński w przedmio­
cie: „Czy prawo rzymskie było prawem pomoeniczem w 
Polsce*, osobną dyskusję. Tenże odczytał rozprawę: „O 
uprawnieniu dzieci nieprawego łoża według dawnego pra­
wa polskiego*. Na pouedzeniu aćministracyjnem uchwa­
lono na wniosek komisji historycznej polecić do druku 
komitetowi redakcyjnemu: „Prawo prywatne polskie" Z. 
A. Helcia, jakc pierwszy tom „Dzieł pośmiertnycn* tego- 
Podobnież polecono do osobnego wydania: „Dzieje bezkró­
lewia po śmierci jam III.*, A. Walewskiego.

* Ś. p kc. Zienkiewioz, prałat kapitały gnieźnień­
skiej. zapisał akademji umiejętności w Krakowie 400 ta­
larów v  papierach kredytowych poraańikioh, które egie-
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kutor testamentu, p. Kortowioz, zaraz na ręce zarządu 
przesłał.—  Kai >f“*vrz i nakładca J. V. Himmelolaj ofiarował 
akademji umiejętności wszystkie swoje nakłady.

* P. Zygmunt Zaborowski ogłosił niedawno w Paryżu 
dziełko p. t. „De l’Anciennete de l ’homme!‘ , stm  sczajęce 
wszystkie badania czasów przedhistorycznych.

Zakład kredytowy włościański.
Ze sprawozdania dyrekcji za rok 1<~>«3, przedłożone 

go 'Warnemu zgromadzeniu, przekonywamy się, i pom.in 
niekorzystnych stosunków finansowych r 1 •>, z*
rozwija się stale, a obok cnwilowych, w czasie przesi ni 
niezbędnych ubytków, zawsze jednak znaczne wy az je

p* 8P64
z powodl niedostatecznego albo spornego prlfra■ własnoto 
odmówiono, zaś 226 podań zwrócono Jo 
ma pożyczek, w roku 1873 udzielonych d.a 8 .8 1 6 stron, 
wynosiła złr. 1,848.150. Wypożyczona nr .c, opróczi soli­
d n e g o  poręczenia wrzystkich członków zabezpieczeń, 
jest prawem zastawu na przestrzeni . 7.659 grun­
tu o £ fe&  łąk i ogrodow, która podług przesffzeganej 
przez zakład normy oszacowania reprezentuje wartość
4,649.190 zł.

Spłata pożyczek odpowiadała zeszłorocznym stosun- 
i » n  ekonomicznym, w części zaś była zwlekaną s u 
epidemji, która w całym kraju silnie grasowała, a bardziej 
jeszcze skutkiem zupełnego nieurodzaju w niektórych o- 
kolicsch. Tym dłużnikom, którzy z powodu epiłemji, gra­
dobicia, powodzi lab nieurodzaju nie byli w stanie uiszczać 
spłat bez nadwątlenia gospodarstwa, dozwalano prolonga- 
cyj; natom art w tych wypadkach, w których ta zwłoka 
w spłacie nie była usprawiedliwioną, postępowano r wszel­
ką surcwośoią; i tak w roku upłynionym, na 40.661 dłu­
żników zakładu wystąpiono przeciw 836 z krokami pra- 
wnomi, na 59 gospodarstw, naszen.’ pożyczkami obciążo­
nych, zaprowadzono sekwostrację egzekucyjną, a 47 go- 
bp( darstw drogą egzekucyjną sprzedano. W ogóle od cza­
su istnienia zakładu wydano nakazy płatnicze przeciw 
1868 dłużnikom, i izelako drogą gzekuuyjną tylko 85 
gospodarstw gruntowych zasekwestrowano a 61 sprzedano; 
z pomiędzy sądownie zawezwanych już wielu albo dług 
cały, albo zaległości spłaciło. Na szczegółu, wzmiankę za 
punktualność w spłacaniu zasługują po./iaiy w Galicji: 
buczacki, śniatyński, bielski, czortkowski, husiatyńbki, 
brzeżańsk’ , krakowski, nowosądecki, grzymalowski brodź- 
ki, kołomyjski, przemyślański, tarnopolski, nowotarski i 
zbarazki, a szczególnie wzorowa punktualność ludu wiej­
skiego w Bukowinie.

Pod względem administracyjnym zakład rozszerzył 
działalność woją przez otworzenie biur powiatowych w 
Starem Siole, tudzież na Bukowinie w Suczawie i Ra- 
dowcach.

Stowarzyszeniom zaliczkowym powiatowym i miejskim 
dostarcza zakład potrzebnych kapitałów w drodze kredytu 
przy dostatecznej rękojmi pod warunkami ile możności 
przystępnymi. Ilość pożyczek udzielanych gminom miej­
scowym i powiatowym, które używane bywają na zakupno 
o szarów gruntowych ziemskich, szczególni § pastwisk i la­
sów, bądź też w inny sposób dla poparcia interesów go­
spodarstwa społecznego, wzrasta coraz bardziej.

W  gałęzi parcelacji, którą przeprowadza z *
rachunek właścicieli dóbr, przyjęto do parcelowania 7 e r 
z emskich w łącznej objętośoi 5.617 morgów i 1412 sążni, 
jednak tylko jedno z tych dóbr, z wyjątkiem 12 mirg w 
jeszczi nib sprzedanych, zostało rozparueliWone zupełnie;
00 do innyoh zaś oczekiwać należy ukończenia w ciągu
roku bieżącego.

Interes rachunków bieżąoyoh, pokrytych papierami

S t a  T L ,  ^  •
20.000 zł. , j zbadaniu rachunków po-

P r z y  z e s ta w ie n iu  bilansu dnia 1873 dyrekcja
1 zczegolnych podług stoau z ' od;etkowemu z gałęzi ra- 
w przeciwstawieniu dochsdow:i . „ . g .  :ako dowod dla 
chnnków bieżących w kwocie 10 , niewyrównanych,
pokrycia możliwych strat na rachrnka 12oOOO guld.
odpisała w rachunku zysków i »trat *0.
Poniesiona strata jednak w jedną] i to ubo
odpisała w
Poniesiona strata jedna* w jeanej i -  — z j_-7Ch 
chodu powstała bez szkodliwych następstw

łonków prowadziczynności zakładu, tj. dla działu hipotecznego,
Interesa asekuraoji ogniowej dla czi „ :OłJ,,zee0 

ciągle zakład za zabezpieczeniem zwrotnem u P 
węgierskiego Towarzystwa ubezpieczeń ogólnycn. _nj0. 
poprzednim wypłacono jako wrragrodzenie za szko j 
we kwotę gid. 37,078-28. Fundusz asekuracyjny rez^wo- 
wy dla opłacenia premji za członków Ĵ ak1 »du, w 
uchwały zeszłorocznej z dochodu odsetek pożyczkowyc u 
tworzony, z którego jeszcze mają być opłacone ' ®
ubezpieczeń dalej bieżących, wynosił z końcem grudnia 
kwotę gid. 67,176-32. ,

Podobnie jak w latach poprze dmch tak i roku zesz 
go zasługuje na wzmiankę ta okoliczność, iż podczas, g y 
w 23 powiatach żadnego nie było wypadku ogniowug-», u 
v niektórych powiatach małe i nieznaczne zaszły szkody 
ugniowe, natomiast w innych okolicach, mianowicie * P ®  
wiatach: Przemyśl, Tarnopol, Sambor, Lwów, Gródek, r ra 
ków, Stanisławów, Mielec, Bochnia , Kałusz , Komarno i 
Turka były szkody te albo znaczniejsze, albo częściej się
zdarzały. . wero

Dochód z realności na rzecz funduszu reuerwow«6
nabytej, wynosi! w reku zeszl. 5 7 ,%  od ceny ^ P 7? "  ,

Uchwalona roku zeszłego przez walne zgrc u*lzfc"
zmiana art. 57 statutu, dotycząca uprzedniego wyd*Wa“
S ó w  zastawach do wysokości 500,000 -  ni. U ^ ala

zatwierdzenia ministerstwa z powodów, że „zeszłoroczne 
stosunki kredytu i targu pieniężnego uniemoźebniły osią­
gnięcie wyjątkowych uwzględnień."

Sprawozdanie kończy się zestawianiem czynności za- 
klaoa w całetr pierwszem 5 leciu, z którego dowiadujemy 
się, że za pośrednictwem zakładu gospodarzom wiejskim, 
mianowicie tej części tychże, która najbardziej kredytu po­
trzebowała, dostarczono dotąd kapitałów w ilości przeszło 
8 miljonów, użytych w wielkiej części produktywnie do 
powiększenia i zaokrąglenia, do podźwignienia i poprawy 
gospodarstw gruntowych, oraz do pomnożenia inwentarza 
żywego.

Przedmiotów ubezpieczonych było od 102,100 stron 
w wartości 18,917,000 guld., z których na r. 1873 przy­
padają przedmioty od 33,200 stron z wartością ubezpieczo­
ną 5,098,000 guld., a tytułem odszkodowanie w przeciągu 
5-letniego okresu wypłacono: 801 stronom łącznie guld. 
143,311-24. __________

G o s p o d a r s t w a  p r z e m y s ł  1 h a n d e l .
K raków , 15. kwietnia. (Kor. T)z. Pol.) O ś w i ę c i m .  

Na targu wczorajszym było wnłóy sztuk 450, płacono za parę 
na nogach od złr. 250— 310 co czyni za cetnar mięsa loco W ie­
deń od złr. 20— 30 a. w. Z powodu, że to był pierwszy spęd zna­
czniejszy rozpoczynający serję targów letnich ua woły kupcy w 
małej liczbie się zebrali. W  ubiegłym tygodniu było nierogacizny 
szt. 598 —  płacono za parę stósownie do gatunku od złr. 96— 
113 a. w. Niesprzedanych sztuk 120 wysłane do Wiednia.

W i e d e ń .  Na targ poniedziałkowy dnia 13. b. m. dostawio­
no wołów szt. 3700. —  Za ctr. mięsa galicyjskich płacono 27 —  
30 złr. a. w. Paręset zostało niesprzedanych. Targ w ogólności 
był zły. W  interesie właścic.eli opasowych wołów radzimy nie 
wysełac na raz wszystkich wołów, lecz partjarai, tyra tylko spo­
sobem ryzyko w razie tranenia na zły targ być loże zraniejszo- 
nera Dnia 14. b. m. we wtorek było nierogacizny sztuk 2523, 
płacono od złr. 30 , 27*/,. 23 -  jŁ 1/., 30, 24 za cetna- wagi

żywej, e r i i n m  b> m . woi6w sztuk 2.842. Cena za cłowy ctr. 
raiesa od 20 —  23 tałarćw. Nierogacizny sztuk 5.444. .Cena z? 
ctr. cłowy miesa od 17 -  18 tal. Owiec sztuk 8 745 l ,z y  gatu­
nek za 40 ft. cł. tal. 7>/a, 2gi gatunek za 45 fŁ -cł. tal. 8 /

Ajencja Banku Galie, dla handlu » przemysłu.

Wybory do Rłć powiatowych.
L f f6 w  16. kwietnia. Skrutynium skończono wie-

Michał K ra  mer .  Mikołaj
P w t o k i  Frydryk W o l f ,  Jan W o j t o w i c z
Seńko K o n e w k a ,  ks. Józef JMn 0 , V CZk' xE '

7 „ L  M . r n n o w i c z ,  Wo ciech M aś 1 a n k a , Je-
K r  h i i K, .1 J t a u .1  R » .

" 20 W ybór ten rnoina naawać banto po.nyilnym. 
Tylko dwóch kandydatów specyficznie świetojurskich

PrZe8Słychać że część wyborców, którzy się spóźnili 
z glosowaniem zamierza podać protest. . .

Z ó lfc iw w  16. marca. Spieszę z donieś, smem o 
wvniku urzeprow adzonych właśnie wyborow do Rady 
powiatowej z kurji wiejskiej. Zostali wybrSm prawie 
jed j głośnie : Bohdan D z i ed z i c k i ,  były redaktor 
fShwa —  dalej siedmiu borytelów duchownych, mia­
nowicie: Iwan Ihnaty B a  u s i e w 1 c z , przełożony 0 0 . 
bazylianów w Żółkwi, Józef B r y l i ń s k i  z Zołtaniec, 
Lawrenty D r z y m a l i k  z Turyuki. Emil D z i e d z i -  
c k i  z Mostów wielkich, Iwao K a l i t o w s k i  z Zame­
czka, Józe K r u s z y ń s k i  z Dobrosi-*, Iwan P e ł e c h  
z Macoszyna; 3 chłopów: Andruch S o p r u k a  z Dzi- 
bułek, Iwan P a s t e f n a k  z W eryni, Wasyl B o j k o  
z Koszelowa —  i mieszczanin Fyłyp Ł u k a s z  z M, 
atów wielkich. —  Z  naszej strony najmniejszej przed­
tem nie było agitacji; na godzinę przed wejściem do 
sali wyborczej kilku obywateli z najbliższego sąsiedz­
twa próbowało sił, aby zwichnąć ułożony w obozie 
świętojurskim program, i przekonano się niestety, że 
biednj, własnemu losowi oddany lud wiejski, temu o- 
twiera duszę, kto pierwiej do niej zapuka.

G r ó d e k  17. kwietnia (telegram). Na 99 głosu- 
jącycl lista kandydatów komitetu powiatowego zwy­
ciężyła 74 głosami przeciwko 25, Wynik tak dobry 
zawdzięczamy tylko energji obywatelskiej . popular­
ności naszego wicemarszałka ks. Dolnickiego. Z kurji 
miejskiej spodziewamy się także pomyślnego rezultatu.

T ln m u c z  16. kwietnia (telegram). Wśród v >el- 
kich wyteżeń zdołaliśmy przesadzić naszą listę. W y­
brani ks. Sawa i hr. Dzieduszycki Wojciech, tudzież 
trzech dobrze usposobionych księży ruskich i 7 wło-

ZlóC ZÓ W  17- kwietnia (telegram). Staraniom se­
kretarza rady Frankowskiego zawdzięczamy nujpomyśl- 
n»|szy wybór członków rady powiatowej z grupy
gmin w i e j s k i c h .

K a w a  16- kwietnia (telegram). Z powodu zu­
pełnej apatji naszego obywatelstwa, partja moskalofil- 
ika odniosła zupełny tryumf. Prawdopodobnie czeka 
nas klęska także w Łuiji mi >jskiej.

H u k * ! 16. kwietnia ^telsgram). Rezultat, wybo­
rów dzisiejszych dość pomyŚJny

B r ^ e ż a n j lb.^ kwietni a (tel sgram). Swietojurcy 
przepadli ze swoimi kandydatami. Żydzi głosował- 
ta listą naszą. Ogół głosujących 176.

B u c z a c z  16. kwietnia (telegram). Przy dzisiej­
szych wyborach z mniejszych posiadłości do rady po­
wiatowej, przepadli kandydaci świętojuracy najkom- 
pletniej. Izraelici: Barysz Scern, Hersz Kat? przłeo- 
żzny zborn izraelskiego i Joel Boral najmocniej agi­
towali za kandydatami komitetu polskiego przyczy­
nili się do upadka św iętojurców.

3
H uiatjyn 16. kwietnia. Agitacja wyborcza do 

rady powiatowej w bmałyme przez moskalofilów za­
wzięcie prowadzona — jek wszędzie tak i u nas w 
skutek braku patrjotyzmu, poczucia obowiązków oby­
watelskich i medołężności —  zagraża żvw,ołov i na­
rodowemu.

Obywatelstw spi snem spokojnym poczciwców, 
zato ajenci faryzeuszów wysłani ze Lwowa i -ekru 
towani z miejseow ych bezczelników, bałamneą lau i 
swobod ie działają. My tu z kurji miejskiej staramy 
się w porozumieniu odwrócić kie=kę zagrażającą zwy­
cięstwem czarnego internacjonału.

Marszałek nasz ciężko chory, reszta naszej nie­
szlachetnej szlachty, zaledwie przypomną sobie iż 
mają *  dniu wyborów przybyć do Sniatyna i dać się 
wybrać Da radców i marszałków.

M m w ś r n a ,  16. kwietnia. (Telegr.) Wybrano 5 
księży śtojurskich, b chłopów , p. Cypriana Koco 
wokiego adjunkta .ądowego z! Dełatyna, przyznającego 
się ao partji świętojurskiej. (Z  tego widać, że śtojurcy 
nie brcli wcale względu na okóluik p. Schenka, pod­
czas kiedy z naszej strony jak dom szą listownie z 
Nadwórny sędziowie tamtejsi Bałaban i Porszyński nie 
przyjmują żadnego mandatu. Rad.)

B o h o r o d e z a n y  16. kwietna (telegram). W y­
brano dziś 5 księży z gatunku Zaklińskiego bory- 
tela, i 7 włościan —  automatów świętego Jura. Agi­
tacji z naszej «trony żadnej nie było. Prezes rady po­
wiatowej p. -sędzia Linzbauer, w skutek okólnika p n- 
zydjalnego usunął się od wszelkiej czynności autono­
micznej.

P r z e m y ś l  16. kwieinia. Rezultat dzisiejszych 
wyborow taki jak Dziennik już parę razy pisał. Pokazało 
się jak nasi „patrjoci" gorliwi, wyją* szy Domwcida 
z Ujkow 5 i burmistrza Wajgarta. nikt z panów oby­
wateli nie przybył, sami wyborcy wołali: gdzie prezes 
albo radni od Rady powiatowej aby się porozumieć 
kogo wybierać. Niestety prezes (ks. Hieronim Lubo­
mirski) przez trzy lata nic nie zrobił, po dwa i trzj 
miesięcy nie przyjeżdżał. Co podczas pierwszej ka­
dencji "bywatel N arcvz Puchalski jako prezes energją 
swoją zdziałał, to niestety prezes teraźniejszy przez 
lenistwo i niedbalstwo do tego stopnia doprowadził 
że gorzej niż gdzieindziej. Nawet sekretarza od rady 
powiatowej dziś nie było w urzędzie ani w domu.

Odbyły jię dwa głosowania. W  pierwszym brało 
udział 260 głosów i wybrano tylko pięciu radnych, 
kandydatów komnetu śtojursuiego, którzy są: Michał 
Mal ik ,  ks. Cyprjan S z w e d z y c k i ,  Mikułaj O l e ­
s z c z u k  z Pozdziacza, ks. Grzegorz Sz a s z k i o  wi cz  
Paweł R & d o c h o ń s k i  z Bolestnszyc.

W drugiem głosowaniu popołudniu brało udział 
już tylko 11 wyborców, i wybrani zostali •

R j w a k  z Dunkowiczek, ks. K o p k a  z Bybła 
Michał G ł o w a c z  z Nakła, Iwan I w a s z  z Bybłp.’ 
kb, B ac zy  1 s k i  z Bykowa, med. dr. H a s z c i i y c ,
] edko C z e ś n i a k  z Pozdziacza. Z wyjątkiem Ha- 
szczj oa wszyscy są kreaturami, za nos wodzonymi 
przez kryłoszana Szaszkiewicza.

Rada państwa.
Na posiedzeniu lzb j poselskiej d. 15. bm. wmósł 

Schónerer projekt do ustawy tyczącej się stanowiska 
referentów szacunkowych przy komisjach katastral­
nych. Załatwiono następnie parę opraw bieżących, 
ponzem dep. Fux uzasadniał swój wniosek o w y p ę ­
d z e n i  e j e z u i t ó w  z Austrji. Żądał on odesłania 

wnioskju do komisji wyznaniowej. Głosowało za 
wi loskiem 148, przeciw niemu 21 . Ministrowie przed 
głosowaniem wynieśli się z sali. Nie było także Ru- 
teńcó^r i Czechów morawskich, jakotez znacznej czę- 
ści klubu Hohenwarta. Z  posłów galicyjskich głoso­
wali za wnioskiem: Gierowski, Gniewosz, Honigs-
mąn, I indau i Mises. Przeciw wnioskowi tj. za je­
zuitami głosowali: C z a r t o r y s k i ,  Dzwonkowski
Horodyski, Jasiński, Krzeczunowicz, Łepk^wski Ra­
czka, Sm arze  w s k i  i S m o l k a  (!). Reszta ’ b--ła 
nieobecną. Nastąpiła dyskusja specjalna nad ustawa 
o listach zastawnych, w której brali ucział op Krze- 
czunowicz i Kabath Ten ostatni przy dyskusji ogól­
ne, jeszcze domagał się wyraźneg rozciągnięcia po­
stanowień ustawy na istniejące już obecnie listy za­
stawne. Sprawozdawca dr. Kaiser odparł, iż i wcią­
gnięcie to sryniks z treści i du cha całej ustawy Izba 
przyjęła ustawę w drugiem i tizeciem czytaniu7  wraz 
z rezolucją Prażaka, by na przyszłość rząd nie dlwał
inm m ów  któ KąCym 1 7  Za8‘ lWne uPoważniema do
tych bttów P ral'a- ^  ,“ S 8ZWdttk iec^ ^ tw o  tycn listów. Posiedzenie zakończyło się dyskusia

* ° w V '  C S &“ s™nicy morawsko-węgierskiej.

je ,t n i U 7 Ł 1 ! iL “ r “  prBie(lzenia czwartkowego 
wych ZJ Clą& rozPraw wyznanio-

ą głosów w ogólnych lozprai. ach po przemówie- 
r t  ■Zt  “ I”  deputowany on Haasego, Klinkoseha, 
Goellencha, Lmnbacher 1 VVildauera. Jetro 
szczegółowe. rozprawy

Ostatnie wiadomości.
Z bardzo małej liczbj powiatów mamy wiadomości

0 wymkt. wczora,srych wyoorów, i umieszczam, :>w 
osobnej rubryce Otrzymaliśmy z Tarnowa n  j /g ó io -  
wy opis usiłowań tamtejszej klik magistratualm ij aby 
podkopać wybór marszałka dr. Karo. , Kaczkowskie­
go. Usiłowanie to nie powiodło się; Hat umieścimy 
jutro. W  tych miejscach, gdzie frakcja moskaloiiló«
1 komunistów poszłe górą, cała nadzieja sukcesu spo 
czrwa w wyborach z kurji miejskiej, które nastąpi; 
d. 20. b. m Należałoby tedy przeprowadzić je z»cal, 
gorliwi ście obywatelską —  ale to groch o ścianę 1 
tych właśnie, y  najbardziej gardłem bronią autonomji

kom.sji bużetowej I:;by poselskiej t-aktow am 
. '  m' Petyci0 robotnikuw fabryk tytoniowycl
1 salinarnych o polepszenie płac. Odstąpiono je rzą­
dowi.

Ministrowie węgierscy Ghyczy i Trefort przybył 
znowu do Wiednia. Cesarz z ministarstwem wspólner 
ndaje się do Pesztu w sobotę na otwarcie dele* icj,

Deputowany Nat an  K a l l i r  nadesłał nam by 
z Pow-p/łu artykułu naszego z dnu 31. marca sprostc 
wame, którego nie mogliśmy zamidścić z powodu, i; 
nie zgadza sie z faktycznym stanem rzeczy. Obecn' 
ogłasza on to sprostowanie w Nem fr. Presse. Faktor 
jest, cośmy pisali w owym artykule, że p. Kallir de 
legaiAiwi centralnegu komitetu przedwyborczego oświac , 
czył wyraźnie, że zkądkolwiek bedzio yrybrauym, nii 
1 ys , 1  pi przeciw prawom narodowości polskiej, ani też 
nie przystąpi dc żadnego niemieckiego klubu A jakkoł 
eiif iJfti * odi-> 41 żąda od komitetu popai

Tf zie Pa^ .w a  przyrzeczenie swe z i a m a l  
JUemr z eltu„y zammszcza w urzędowej częśw 

traktal między Austrją a Anglją o ' 
wanie pospolitych zbrodniarzy. wzajemne wydn

T e l e g r a m y  D z i e n n i k a  l * t v lM L le g o .
T a r n ó w  16. kwi3tnia. Dziś po północ\ 

włamali się o>zez wybicie 1 łokciowego mu-
ru dwaj złodzieje do banku zastawniczego w Tar- 
nowie. ŁaLządzca szpitala B r z e z i ń s k i  odstra­
szył zodziei dwoma wystrzałami z rewolweru. 
W  banku me brakuje nic, śledztwo w toku.
1 -ł ^u *>l a u a  17. kwietniu. Przy wyborac1 

do rady imejskiej przesadzono samvcli Niemców 
(w SiOiicy Słowcnji!)

L o n d y n  16. kwietnia. W Izbie ęmi 
kanclerz skarbu wyłuszczył stan finansów Anglji 
1 obliczył, że w r. 1874/5 jarzewyżka doclió- 
dow nad wy datkami wyniesie 5 %  miljona fs .  
Zapronował tedy zniesienie cła od cukru, znie­
sienie podatku od koni i obniżenie podatku do- 

1 ponny. Izba przyjęła to wnioski.chodowego o
. ,  W t e « , .“iń . a  17. kwietnia, 10 godn. 30 mirt 
Akcje Franco-Austr.-B. ■ ■ '

n Kredytowe. . . 202-50
» Anglo-Austr.-B. . 12 C -
„ Unionsbauku . . 96-50

_ ______ Usposobienie:

Akcje kole: Karola-Lud.
Południowej

Baubank. 
V»reinsbank 
dosyć stałe.

247.50 
149 ■—  

69-.V‘ 
12-27

. .  . W i e a e i i ,  d. 16 kwietn:a, 2 godn. 5 

, W9“g V r ‘ d:'AŁStr' -31'50 Akci« Anrio-l141 —
125-50 

94-50 
248 •—  
203-75

Angl. Anstr. B .
„ Związkowego B. . 
n Kolei Kar.-Ludw.
n n Północnej .
n „ Siedm'ogr
n » Połuuniow. 149-50
n n ALfoldzkiej 137-__
i, r Elżbiety 197-50
» u Lw.-CŁern. 150-__
» n Wf-f, Pdłn. 107-50
„ Vereinsbank . . 12- —

U sposobienie: "mdłe. 
Berlin, Mosk. noty bank. 938/4 

„ Akcje kredytowe 1181/*
„ Łoraba,dy. . . 86 '/s 
„  Galicyjskie . . 1101 j

L w ó w ,  16. kwietnia.
Jed. dług państ. w bankn. 69-15
T ” » » u sr-br*e 73-35
nosy Doiyczki z r. 1860 103-50 
Akcjr Banku wiedeńsk. 960 —

mm..
Akcje Anglo-Bank 

n Uugar. Ostbahn 
Galie. Inderanizacie . 
1864 Losy . . . .
Koszycko-Oderberg. . 
V  erkehrsbaak-Actien 
Tureckie Losy 
Baubank - Acti fa ! 
Staatsbabn „ 
Bankveins 
Wiener Banyerein 
Hyp oth .-Rentenba.uk 
Eosyjsnie Banknoty .

68-25 
49-—

131-—  
131-— 

93—  
44-25 
68-25 

310 — 
64—  
32 —  
14- -  

1-56

Berlin, K o le j  państwowa 1 8 5 '1 
„ Kolei rumuusk. 4
„ Anstr. notv bank. 90—
U spos.: w końcu słabe.

Akcje Banku kredytów. 201 5(.
L o n d y n ................................. 1H-89:
'3I'e b r o ......................... 10d-—
Napoleondor . . . .  8 9(;

. ' m i e c M I i  d o  L w o w a  o d  1 6 .  d o  1 7 .  k w ie t n ia .
k „ n , , V  Z o r * ® - xst- hr Borkowski z Uhrynowa, K. Gusz-
T o S b a b  2 ’ ^ “ 0W Z Rn,j i- K. Obmiński ,oustobab, J v  olanski z Krakowa, J. Dworzak z Wiedr.ia.

. M ° t e »  K r a k o w s k i .  K. Rudkowski z Kołomyi. E  K oe­
nig dr. med z Mikołajowa. * 0e
.KI J t ':!!,1 K u -< > l-e J » k l .  L. I M ,  „k i ,  Brz.żan, B. E og.1- 
•W W1.M 1. t  KVTW,k' ”  zb* "4 s  I'- J.Kuboweki .  S;

.ni S isstrsi* T"”p”u' M- ■ 'p-
£ . 1 “ ^  ■ aM’ ’ a  Hah” * w «- 

BłaŻOTzśńi*1 ta,"„Kl e lS Ł i ,T Dt A - Ehrcnbdd z (;zerniowiec, M..

K°rc"epL,ovst‘7z \ u ,;a ^ t ^ 0" Ski' " “ S  'oj Dr
- .  K o  t e l  k l l b i i a .  J. Mierzeński z Baryłowa.

g 16 w nj 
. w noc, 
m. ranc 
dwo ło  

po południi

I.w*w ■ W l hanłl°w»)
LA. kw ietni*.

I, Akcje m» crtnkę-

p knlow. ■ wfŁ W. 
n . u i i j  mmM. aa ICO aCr. 
h * . hnk- Ĉ ta. *»«• w-*- •

: :  ;  « ;  ińakt Uftl. ł»U«Ti • 'I pro. 
OaL a t M i  krad. wicie. . . 

m .  O M l f f l  M  1 0 0  a l r .
ł.S^r-i-‘ "Tlnłl |dł*jłiU« ł-oir<Ak krd. z .. 1878 po 6”/. 
bMT BUMU a U f l  . .  .. StuisUwowa . .

i t .  ■ • M t r -

■uolMOdOT. . . .HI laąw-iU imtJAI . 
k w  z n b n y  •.  ■ pwtorowp■tadto klkty kaw«n .

i, 14. kw ietnia. 
Ipte. IW . ans pal.

:  o « .
W fgitnk, 
ftd ioy j. .  
bmkow. .

W | —WIHlOIl
MO pro* iOO 

IM  itr .  .  .
UMtT AM teW M .

* pro* Banko wrod. loty .
:  srtoM.*
:  '  ‘

IM *.

M s ją p łacą

849 —
161 — 
*19 -

848 60
149 —
l i s  —

(8 60 
74 -  
88 60 
•8 -  
95 -

88 60
78 —
es 90 
87 80 
98 te

78 70
87 85
88 -  
U  60

77 E6 
86 Si 
80 -  
18 -

1 « “  I 5 88
8 93 
t  18 
1 70 
1 67 
1 (7 

1C6 50

6 16 
6 19 
8 90 
0 — 
1 64 
1 (8 
1 86 

105 —

08 80
73 70 
97 60 
95 —
74 — 
78 -  
77 50 
Tl 60

00 80 
78 ro 
96 50 
06 — 
78 60 
77 75 
77 — 
71 -

98 - 98 50

80 16 
74 — 
84 60
87 — 
96 85
88 7* 

U O M

90 -  
Ti —

80 80 
14 T6 
I t  60 

U l U

P * k « a i  i * « c t t J » c -
L o n  p o tp w , .  r o t o  l g »  :

• ! 1MC .
:  :  :  MM
i  m a .  p o i  w **!1-  -
a O oB orant* • • *

S r a lp t e w .  •- ■ n* Dnnl*
r»i ‘j  , . •

:  h r . " s t . - £ £ L :  :  :
m lM ta b  o j  .  .  .

. ks ssK ja a u ih cn u  .  .
hr. W aldsteln .  .
hr. K sglaw loh  .  .

J Kndolfa . . . .
AKflJe p n * m r « » - * 
i c c l w d  par* “ a D u n sja  .  .
S f l l  pótooe . Ferdynanda .

- •
■ ZtohtakW . • •■ Sndnlowi, . . •
:  d s !S £ m  ■ ■

:  s s Z i - ^ t -  ’■
l  la p tow ik l* ) .  • •
* js p6L w .ch od n . .

:  S f e Ł K T ' “ '
* k o^ yoh o-bogn m . • •
* siadmlogrodsk.'*) • *
* daańsUąJ • « • •
Z w sohodnlo-w ęg. • •

.nstr.-pA taooao-iaohoa. •
"  wsouotolO j • • •
”  F rsn o i.sk *  lu e f»

B anka n u o d .  . •
Bakłodn k re d k o w e g o  .  >
Akcde bankn u g lo -e o e tr .  •

.  an gb -w tg . •
I  B u ła d u  kredyt. w *g.tanka fWULO-aaitTe «
.  a fcn n ee -w g fw n k .

łądają p«»«ą
809 — 801 —
98 eo 03 —

108 60 103 80
ł 83 — 181 —
TT T6 T7 60
80 60 88 —

160 - 167 50
94 — — —
89 T6 83 95
*4 85 88 75
80 — 88 —
84 60 »  60
84 T6 84 86
81 — 80 —
84 60 84 —
16 — 15 —
18 — 18 60

680 — 518 -
8046 *040

119 50 8’ 8 —
197 - 198 —

161 — 15S —
848 — 847 50
160 — 149 -
118 85 117 75

108 — 107 —
169 — 168 —
137 60 136 50

__
881 — SM 60
49 60 49 —

188 - 183 75——
191 60 197 -
969 — 957 —
198 — 197 >0
Itt - 185 60
83 — 88 —

140 50 139 50
38 75 89 85
60 — 49 50

— - -------

a k e ]*  wiedeća k le  d o  i k - j M
.  galle. hipotooonofc *
 ̂ wiatr. awt|*kow*  ̂ «

q okroi* og dlnoAo o
9 uatr. osóL tanka 

O kllcl p lw w iaokitW A . 
KoM naraalofltmńikloj « a

n mi. BUMoty 8 pr«3 a®100 ikr* k. m. , ,
.  W n .'« . 1M -) n „  ,
.  rząd. Bt. 600 fr. . ,. - Bmia. 1 ' n.
a poładn . Bt Mjtl fr  
„  B o n ,  1875-1878 u pro. .
• pói. O. F . 100 złr. m, k.
.  * .  J n  luO z łi.  w . * .
.  s n w  - r .  6prt. w * .
.  u oh od . eissk. a* 100 złr, 

" • » ;  *J. 100 idr. w . a . . 
S o la l pslnd .-p6 i. nlazn. 6 b is , 

sa 100 d r . . .  ,  .
—  w  arebrm  . . .  

E oL -gal ł e . 1: Ł  (0 0  i t r .  w .* .
(w  — ta—  B pro. — 1QM a 

MU* nUao Ł  I*, lania. DL I 
a lwow o-e—n u  p c MO itr,, 

(w  ir e k n o  £ pro* —  iqm

E o W A lh r ^ h U  I

:  • 
.  riadm legrod. d r .  ZOO w . a .
■ k i .  a  i . " z  p 0 MO d r .  

f- (robrze 6 pro, za  iOO)
■ pU noe.-oseak. po 800 d r .  

(w  srebrz . 5 pro. sa  100)
T o w . p n -o . p rzem y d . ie l .  p 0 

ScO z łr. . . . .  
W a l n t ,  OesarakieJ k oron y  , 
D ok at n o  w a g o . .  .  .

.  obrączkowy . . .
Nopoleondor • .  .  .
Bawereny&nglelaki*, , ,
Imperjal moakieyrgki , 
Brobro , ,  #
Srebro, kapony .  .  .  ,
T a l* T  nHązkow* .  ,  ,
t n i k l a  b i le t ,  ban ków * .

taje*.
r 7. &

18 -  
98 -
bt -
39 85

94 -  
98 60 

188 — 
188 75 
110 85 
889 -  98 — 
88 50 

1(5 60

83 8 i

98 85

108 — 

78 -

88 50

90 —

8  8 "

8 91 
11 80

106 80 
105 30

7 M

18 60 
13 -  
48 -

89 -

88 — 
98 -  

135 -4
18. 8iUO — 
884 —

88 60 
88 -  

■05 ■>6
98 75

95 75

ir6 (0 
10 b0

7 7 60 
88 —

88 -  
86 —

89 60

5 87

Wezyrtkim derpiąeym zapewnia zdrowie i .iły do.  ekarstw i kosrtów

■  L o n d y n u .
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Revałesci6re du B arr,

dedy Byny i kosztów usuwa cier-
nieni«i t , r  przynosi zarowie cudowna _Kevaiesciere dn B arrv“ ir*j
astmę bq i nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i or’ a a me^yc
krwi s z u T t ’ ! n  r Vn0S,C’ âtk" Qia> bief uoki, bezsenność, bezsilność, hem oroijy, wodna n U b r  oddechu. jako to : tuberkily, -uchoty, » szura w uszach, midnnir'; ^  „ . i — ;—   uuaą puchlinę, goryczkę - -  - -

dmęcic, rec
'stwom:

d e g g  3. k
spai zliżowanie rąk i nóg po dwult-,-

aKiŁauia, uiegunKi, Dezsennosc, Dezsunosc, Hemoroidy, wodna m Li- " u> Jak0 to : tuborkuły, suchoty,
n ,  Hi >tp., nawet podczas ciąży —  nakoniec diabetes, raelanclmr u ?°JbHzkę, zawroty głowy, uderzeń a

o wy ciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelk'*^'l*" reuradty !!in> gościec, błędnicę.
^  lekarstwom:

Certyfikat Nr. 1 3.928.
. . . Dzięki za pańską _Revaleseićre,“ gdyż ja50-letui człowiek, ciem io . , W  a
mem ciągiem jej używaniu prawie wyleczony zostałem i znowu jak za dob i , UJ na
i Zleistwo Dl-zvim nin n a m n i a  .iliip rinn ip  *-25!ÓW. Zaiecio;

2583

zajęciom moim oddawać się mogę. Za to du- 
Br. S i g m  a.

l d e g g ,  3. kwietnia 1872
, . . .  -- J-J ni,j,vvaiiiu prawie wyieczun, zosbaiein ’ — —” :- 1- - - - r y j  ou lat III w,i

rodziejstwo przyjra pan najserdeczniejszą moją wdzięc

Certyfikat Nr. 73.308.
Zora  moja, ofiar: nerwowych i żółciowych nerpień, n -zv «t . • a P.a P '> B y c y l i a ,  13. ku etnia 1870.

> * najwyższym stopn u hipochondrji, przez raedyksw za niewyleczona strasznej '.puchlinie całego ciała, palpitacji serca, bezsenności
Barry" i  dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać moze. zbawienie sv i |e znalazłi, używając „Revaleseiere du
1 aby Ci wdzięczność moją wyrazić. wiadamiam pana o tera w sprawie wszystkich podobnych c l or >b

Atanasio B e r b e r a .

1 2  fu n tó w  
blii-.i kaeh  
n a  2 8 8  filiża n e k  _
ja k o  te ż  w szęd zie  w  p orzą d n ych  a p tek a ch  i  sk lep a ch ” k o » e n n , ^ a  ^ łw ,i e d “ i a  f  C o ,
lu b  n oh ran inm  wneatówem . « > w e n n y c h . S k ła d  w ieu eu sa i w ysyca  taż „ R e ł a l e s c i i

na lekarstwach 
funtów 10 złr. 

proszku lub w ta 
filiżanek 10 złr. 

ischganse 8 
u swoją za przekaz*mlu b  p o b ra n ie m  p o cz to w e m .

B R O D A C d u * G ,  G r iir "p a n n a , w  C ^ E R N I O W C A C H ^ P 0^ ? 001.5 w  ? ,0 t ® N I :  11 Ł  E - B u ls ie w ic z - , ,  
p oć  G w ia zd a  i  Ig n a c e g o  S ch n irch a : w  K O Ł O M Y I : n  J . f  ^ J a n o w s k i e g o ,  w  a p te ce



fiNIK P o t ó H .

Z n a n y  z t a n i o ś c i
nowo urządzony handel

i

p r z y  u l i c y  I l a l i c Ł c i e j  p o d  1. 4 ,  poleca

Znakomite jedynie p r a s k i e  ł e z k i  glaacowne i jelonkowe wyszczególnione medalem na wystawie światowej, wiosenne
Krawatki, Szaliici damskie i męskie. Kołnierzyki, Manszety w najnowszym guście i w największym wvborze.

P ł a s z c z e  g u t a p e r k o w e ,  Kalosze rosyjskie, Parasole od 4 do 10 złr., Laski, Cygarniczki, liberyjne rękawiczki, guziki i galony. 
C e r a t a  a m e r j  k jj f i s k a  do obicia mebli, również na stoły i podłogi, ceratka woskowa, jedwabna i gutaperkowa, używana na

prześcieradła dla chorych tub dzieci.
K u f r y ,  T o r b y ,  Necesery podróżne, Albumy grające, Portmonetki, Tytonierki, Kasetki, Toaletki, Lusterka, Szczotki do włosów 
i sukien, Grzebienie do czesania i do warkoczy, Nożyczki z fabryk angielskich, Brzytwy, Scyzoryki, Noże, Widelce, Łyżki alpakowe,

Chochle, Korkociągi i t. p. 2159 1—?

aiitjpji.itytma, aitmnmatyczna,

i raumatyzmiei
ja r a

L e c z e n ie  w io s e n c e
jest

Podziękowanie.
F abryka B a ls a m u  V e t o r m i e -

gO odebrawszy od mnóstwa osób 
(Szanownej Publiczności listowne 

, , , ustne podziękowania z powodu sku-
ł TGW o cz y s z cz a ją ca  Ł c r t a ' a  teczności Balsamu Yetoriniego uży- 

(oczyszczająca Krew w podagrze /tego w różnych cierpieniach, oso­
bliwie przeciw Cholerze, na kurcze 
żołądka, katary żołądkowe, ból zę­
bów, fluksje reumatyzm, osłabienie 
nerwów, rożne rany, poparzenia, 
nawet na zastarzałą migrenę, czuje 
śię być wielce zobowiązaną Szano­
wnej Publiczności, a nadowszystko 
za wytrwałość w używaniu tegoż 
Balsamu, która jest konieczną, naj­
uprzejmiej podziękować i o dalsze 
zaufanie prosić, a od Balsamu, środ­
ka domowego, nie żądać cudów. 
Balsamu Yetoriniego dostać można 
we fabryce we Lwowie: i prawie 
w każdej aptece. Oryginalny sprze-

rermaty~n»w, (Irsmc. i -ustar̂ yrb, uporr.y fJMjS Sie W Znanych już flakonach,
fach ™  b X ’owJehS1i?w«;ikth w S  zaopatrzonych podpisem właściciela 
nm cie le , pykani* w deir lub twarzj, Pie- fabryki, jakoteż stampilą i marką

obronną po 1 złr. 50 ent. 2 16 8 1 —o

J«d) »;>u  sk a l ecsttie d u la łe ja c jm  
I r o d k im  k n a  oezji.ze«a ja«ym .

jakowy 
priez

pozwoleniam i J * ! N ijw ył.
I s. k. kuH ltiji I] przez :: J. e. M p-ten 
! nadw ornej . ij tem przaciw

li w edług {mmta- li piorwsie fałszow aniu
no w leni a.

W  W tedAia
7. grudnia 1658.

autorytety.

JUCH*
akutłuezu był -sa PłOW !-a najleparrm

Wa~ r i  u na. >
H erbat, ta ,'p»ył*ezs :«rfy orąanizm , jak 

ijulen inny irodek, pr*en il»  u r . części całego 
ciał* i przy irewnętr*nem użyciu, usuwa z 
niego wsielHi *lec*vsto osady u iorobliw r; 
działanie je j pazytojn jeat pewne i dingie.

Grunta a ue w yleczenie z p-dagry, 
targania

Z a k ł a d  l e < * z n : e / : \ r

T t t D I ( K l l - T m i €
w  W ęgrzech .

Od wieków znane i na cały świat sławne

K ą p i e l e  s i a r e x a n e  od 29 do 320 r.
Zakłady kąpielowe: pięć łaźni zwierciadlanych, wanny drewniane i porcelanowe, 

zimne i gorące kąpiele kropliste. Df l ej  nowo-ur/ądzona kąpiel zimna i pływalnia.
D jbra żętyca owcza, wszelkie wodv nnneralne, kąpiele ze stnerekowych liści i żelazne.
Uznana i doświadczona skateeznośe: w podagrze, reumatyźmie, newralgii, osłabieniu, 

cierpieniach skórnych i kostnych, syfilisie, szkrofnlac.h.
Sezon zitozyna się i .  uwija i irwsv do k oń ca  urześnia.
Dla przyjęcia gości urządzone są z kom orteiu liczne wielkie hotele i wiele domów 

prywatnych, stacje pocztowa i telegraficzna. Apteaa, restanracje i kawiarnie. Codzienne 
nrzedstawicnia w teatrze. Dobrze obsadzona orki ‘stra.

Piękny i rozległ; pa.k Zamanięt.a sila  dla przechadzki z czytelnią. Dale i koncerta 
W ycie zki w liczne piękno okolice romantycznej doliny K ,|ej, żelazne dowożą po­
dróżujących z W i e d n i a  do U n  ga r i  s n - H r a di  s c h , , O d o r b e r g i  do S i l e i n ,
kolej koszycko-oderhergska, a z d o l n y c h  W ę g i e r  d> G a l a m h a .  OdLe ł o ś ć  od 
U 11 g  a r i s c h - II r a d i 9 c h wynosi godzin 8, z S i l l e i n  8, z G a l a r t b y  10. Z dwóch 
pierwszych stacyj odchodzą codziennie wozy pocztowe, z ostatniej towar-yskie. Lekarz, 
kąpielowi: Dr. Edward Magd z Wiednia i Dr Seb. Ventura, k. pruski radca zdrowia. 
Broszur o kąpielach dostać można w W i dniu u Braunmiillcra.

Objaśnień udzielają l c k a r z C  l ł . i p i c l o w i  i J O S p c k t o r R t  n> n j ą t k o w  
Jego E kscelencji barona Sina. 2141 i —3

Magazyn Konfekcji Damskiej
Z Y G M U N T A  S T E I F A

gów, wrzód -jfilitycznych.
B i r H f M n i e  p n m j h l n j  s k u t e k

okazuj i ia nar ha ta przy wycieńczeniu wątroby 
i śledź )Uy. jakc też w atonie homoroidalnym, 
żółtaczce, gwałtownych cierpieniach nerwów, 
nsuakułów i ściogn i, tudzież ściskartin w żo­
łądku , wydęciom teg oż , zatkaniu kanałów, 
ociężałości, męskieńi człabienm, upławach itd.

C l e r p ł ^ t t l a  w rodzaju skn tulić-ny h 
i wyrzutów naskó.rnych leczą się prędko i 
gruntownie przy wytrwałem użyciu tej herba­
ty, poniew ad takowa jeat łagodnym  środkiem 
rozwalniają rm i  uryne pędzącym.

Ogrom "ta masa zaświadczeń listów uzna­
nia i dziękczynnych , która p* żądanie n ogą  
być przestane bezpłatnie, potaaardaa prawdzie 
wość wiwyz*fajgw  wy*ej -przytoczonego:

Na dowód teg i, co się- powiedziało, przy­
taczamy poniżej szereg listów o m au ia :

Pan F ranc. Wilhelm, aptekarz w Neunkircben.
Sa^ror, & kwietni'. 1878.

Upraszam pana uprzejmie > przysłani, mi. 
jeszcze d—óeb p a c z e k  r -z  jo ż  mnie przysłanej 
prawdziwej W.ihelma antiartrytycznej, antire- 
nmatycznej, krew oczyszczaiącej herbaty po­
cztą, za pobraniem jat. najpręuzej. Tymczasem 
muszę Pana oświadczyć moje nsjserde. znie,sze 
podzięk iw anie, ponieważ już ta pierwsza pa­
czka ioDin m oje j, od roku cierp ią .-j na reu­
matyzm i catkanie, znacznie pomogła i spo­
dziewać się należy, iż zupełni- przywróci ją  
do zdrów'a. Ponieważ wszelkich Innych środ­
ków już próbowałem ! od żadnego nie osią­
gnąłem la t  pomyślnych reznltatów, piszę zatem 
z wdzięcLUnscią. Emert Leynard, urzędnik.'

Pan Franc. WHheim, aptekarz w Nennkirchen.
N e u t r a ,  23. kwietnia 1873.

Od w Ulu jn i  lał cierp .łam na stfaszbwy 
retln atyzm, t k, że mi się rany na pi gach . o- 
rooiły, ■ faśryeh wiele repy wyciekało. T y­
siączne dzięki za prawdziwą Wilhelma antiar- 
trytyczną, aiftireumatyrzną krew oczyszczają­
cą herbatę , ati r j W ldmużny Pan przysłałeś 
w listopadzie 1972 r., dwie paczki herbaty zła­
godziły mi bola i zupełnie do .dron ia  przy­
w róciły, co pr»j innych środkach -byłe rueruo-,.' 
żebnem Zn u  też Ta _ raz j-sz  -  si rdtezne ■' 
podziękowanie wynurzam. Tę samą prawdziwą ' 
antireumatycaną^ anti.etrytyczną. k * w  oczy- * 
szczającą WFilaeBnn herbato wielu jnż chorym 
zaleciłam jako najskuteczniejszą.

W iecznie wdzięczna Alojzja I)oller.

Pan Franc. Wilhelm, aptekarz w NeunLirchen.
B u k a r e s z t ,  21. maja 1878.

Za pomocą prawdziwej Wilhelm? antlarcry- 
tycznsj, an*:rwn_aaty.znej, Krew oczyszczającej 
herbaty, osiągnąłem pomyślny rezuitot u pani 
hrabiny P a r a c i n ,  stojącej blisko nasiegi 
dworca. j

Dama ta, która przedtem doznawała sil­
nych reumatycznych napadów w nogach, oJ 
czasn używania tej herbaty doznaje ich nieró­
wnie rzadziej i takoż t występnją tylko w bar­
dzo słabym stopniu. Ponieważ dami ta zgo­
dnie z moją poradą unika nżawania wina, spo­
dziewam się więc, iż przy dalszem używanin 
tej Vtilhelma antiartrytycznej antireumaty -znej 
krew oczyszczającej herbaty zupełnie osw olcdzi 
się od swych 'orpień. Przekonany o skute- 
cznem działaniu będę odtąd wszędzie ową 
W ilhelma herbati zalecać.
2041 4__4 Dr. Yan Kloyer.

Z a s t r z e g a  s i t ;  p r z e d  f a ł s z o w a ­
n i e m  I o s z n s l  u  c m .

Prawdziwą W  l l l i e l l "  a  antiartr; tyczną 
i  antireumaty . zną Krew oczyszczającą herbatę 
otrzymać nwżna tylko z międzynarodowej fa- 
bryjiaiji H  U h e l m a  antiartry ty i-znej , anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej berha y w 
Nennkirchen pod Wiedniem, lub też na skła­
dach w dziem iki_ h Wskazanych.

Puklrt #odtleUay na śm porcy j, przy­
rządzonych według lekarskich przepisów, wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych 
językach 1  złr. Osobno za stempel i opak cwa­
nie l t f  eh

Dla d< godn d< i P . T . publiczności, pra­
wdziwą A  U ł t o W M  -trytyczną. anti-
reun atyczną, k»«w eoe/szrzają ą i ,rl otrzy­
mać także można: we LW O W IE  u Jakóba 
Beisera aph, Zygm. P  ickera aph. J ikóba, Pie- 
nssa aph, Karola ScLc’ atha: w BRODACH u 
M. S. Franaos; w BRZEŻAN aCH  u  B. Fa- 
denknecht; t t i l  l iŁ U i lb d  n J. F’ ischbacba; 
w JOHAN NESTżlAI P. liotm aLna, w KA- 
MION C Ł -81K  UM1ŁO W EJ u Zawałkiewicza; 
w KRAKOW IE u Tranczyńskiegi apt., Jahna 
Józefa; w N EUM aKKT u K^n to Bi it; w 
PR A E W tŚLL u J. Gąjde< zka; w S T A M oŁ A - 
W OW 1L t  F. Słecher r. Sebcmrn; w STRYJU 
a  L . Osertnera aph, n Krzyżanowskiego; w 
ŁALLSZbZY KAC a n Kodrębakiego . Sp.

Z A K Ł A D

Majstra JakćBa Czarnika
B ó b r o o  p 

przyjmuje słabych chronicznych, a mianowicie: 
xr* w»z:ifłłłde zastarzałe katary, zboczenia w li­
st roju płciowym, hypochondrję, hysterje, char­
łactwo, migrene, reumatyzm, astmę, błędnicę, 
epilepsję, słabości skórne, poraisnia, syfilis i 
merkwryalizm etc. etc. Kuracja odbywa się 
w sposób przyjemny, przeważnie kąpielami 
częściowemi, parowem i i rzymsko-iryjskiemi i 
dyetą odpowiednią, w ogólo według zasad zmia­
ny tworsywa (Stofw1 chsel). 2170 i — ii

KANTOR W Y M IA N Y
c .  k .  u p r z y w .  g a t ic .

a k c y jn e g o  B a n k o  T ip o te c z n e g n
kupuie i sprzedaje 2(J

w s z y s t k i e  e t e k t a  I m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

2002 2 9 -

CEMENT Portlandzki
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w  g ł ó w n y m  s k t o d z i e  dlsr W a l i l i

A U 3U STA  SCHELLENBERG
w e  L e o n  i e .

S,iChi T-.

PRAWNIK
poszukuje posady koncypienta w 
Kancelarji adwokata lub notarju- 
sza we Lwowie lub na prowiiuji. 
Adres Z .  Itf. Lwów post. rest.

1 r s I L Y
■e w y r o b io n e m  i i z y t e lu e m  p is m e m  p o s z u k u je
m ie lca  p t s a r * s ł  lub n u n c 7 } c i e l a  d » -

U l o w e f f O *  z a r a z  l u b  o i  1 . m a ja  b . r. 
L i s t y  p o d  l i t e r ą  I ł .  S .  Ci. p o s te  r e ­

s ta n te  L w ó w .  1 — 1

u l i c a  J a g i c l l o i t t k a  l .  2 .

P o l e c a  n a  t e r a ź n i e j s z ą p o r ę

z pierwszorzędnych fabryk francuskich i berlińskich,
p o d  l a g -  n a j n o w s z y c h  ź u r n a l ó w :

w ełniane od złr . 30 d o  zlr.Kemljniny 
l i H f l s i n i k i  
Nmrziilki
]* « le io ij nksttmłiue 
P las*e*e d««zczow e

30
5

14 
45
15

8 5 .
35.
45.

lO O .
40.

Zamówienia uskuteczniają się w jak najkrótszym czasie.

Skład c. k. uprz. liatinerji spirytusu
fabryki rumu, likierów i octu 2008 8— V(

J u liu sza  M ik o k s z a
we I wowie, przj tdicy Eopernika nr. 1 w poawórzn.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
N f t j t a ń o i , e  ź r ó c i f o

H E R B A T Y  C H Ń ISK IE J
ś w i e ż e g o  z b i o r u  r  h a n d l u  2 0 7 2  6— 10

E M I L A  L A T I N E K A
we Lwowie, Rynek 1. ]5, pod „Gwiazdy."

Uongo oesarol.ft 
Som-liong fam ilijna  
M elange 
t  » > s O W
P r o s z e k  h e r b t t e i n n T  
II Hm Ai-em skl stary 
Ciasta d o  nerbaty

1 funt wagi wiedeńskiej 2 złr. —  ent
} "  "  n 3  s —  r
fW  " ' " n A „  —  „

r V n ^  r  r
ł> n }ł 1 n 20 „

B u t e l k a  z łr .  l i i  n 4 0  n 
1 fu n t  wagi w ie d e ń s k ie j  1 „  2 0  "

ANTONINA JASIŃSKA
ms zfiszi-zyt zawiadomić Szanowne Paine, że po dłuższym pobycie za granicą wróciła 

do kraju, osiedinjac sie w Kołomyi otwiera

S A L O N  S T R O J Ó W  D A M S K I C H
*  d n i o m  1 - m a j a  I>. r . ,  k t ó r y  j e s t  z a o p a t r z o n y

t  najnowsze i n̂nstowniejszo stroje, kapelusze, czepki, kwiaty, woale weselne,
także przyjmuje 2132 2— 3

s u l i i i i e  d o  1’o l i o t y .

Papier, karty wizytowe, pieczątki
i inne rekw izjta do pisania. f

Wszyallto w najłepftym gnturkn po następujących bajecznie tanich cenach:
M o t t o  f i r m y :  I  lani towar mo&e byt dobrym! 

Francuskie papiery lietow e I term om eter, I Uchtarzyk roczny, schow ek na za‘

F i l i a  © .  k .  u p r z .  a u g t r .

Ilai
k YrytlacKAłtm  bezpłatnem  d cw oln cgo  na’ v,i7ka, 

IJtOr laB korony.
100 sztuk fto cirfikL i b i a ł y ...................złr. —*45

„  „  fto po atig. ząbkow any i lln jow . „ -  *65
n w So rąhki.wany w wiełn kolorach „ —*75
„  „  4o c ło*k l .i Iń a ły ............................* — *Hć>
„ „ 4o iąW uiw any l lin jow . 9 1* —
„  p kowert t>o b i a ł y c h ...............................  — *3
„ „  „  8o ząbkow ane i k lejone „  — *&■
p n „ 8e kolorow e i ząbkowano r —*5
„ 9 n em aljow an. w ewnatr* n — *6
„ w n dtto 4o ząbkow ane n —
MBMB Dwie piękne Htery t koroną w modnyn 

druk w koloraw ym  n a  100 egzem plarzach ■■ m ono 
gram c4. 30.

Na 100 kowerr.ach m onogram  ct. 30.
—  100 sztuk kto t wizytowycli —

na papierze podw ójn ie lakierów , do litograf, złr. 1. 
Takież samo t  drnkłem czarnym  ct. 60.

■ ł  P ióra  Blatowe. —
R egnłator-Feder do regulow ania dla każdej ręki 

do kkźdego papieru, 12 szt. . . . . .
I t u ln  p iór  JW ftok  w 12 najlepszych gatun. 1® „

18 „  „  w  karKHitor po*wyisz« (0  g a tn o . 80 „
12 „ n alum ino w yr ii, wotajrch *d rdzy 80 „
1 n - kauczukowych, wybornych . . 10 «

Słynne pióro koaiinr“ dla każdej
reki w ras z rąezk* 12 kzt. . . . . .  16 „

l tnzln o łów  ów  w dobrym  gatuc. 10,16,86,35,45 r
t .  rączek  do p i ó r ........................... 10t 15, 80, 30 ^

W ielką korzyść otrzym ają now e o ł ó w k
m a s z y n o w e ;  nie potrzeba ich bowlam  zaostrzać 
i końce nie odłam nją aię. 1 azt. opravrna w drzewc 
10 c t .r 1 n?t. w kości 15 ct..t 1 szt. rs rączką do p - 
uauia i noźykłom  90 c t ., 1 cała kapsułka w ystarcza­
jąca  na t r /y  m iedące 10 c t ., ! szt. gtimielastyki d- 
w ycierania ol >wka i atramentu 6 Ct.

Piękna psi zka do piór ■“
fdigranowłłj rotłoly * k eń ć l, zaopatrzona ciekaw? 
m u  ro-fologratją, *a be*«en , po 26 t. »zt.

__ pieo/ątkl iadrle rżoiete
z p i ę t n e m !  m u D O g r a t n a m i .

1 *zt. z 2 lit«rarai I rączką 50 ct.
K orona kos. S O ct.; cało nazw iska obliczają się tanio.

Prasy H a m p i g l j o w e  złr. 2*8ó.
■ ■ ■ D  S t a m p i g l j e  z pndełklem blaszanem,

tłits/f.zein i pudzltm złr. 4*50.
M BBfifll 3 ta  xn p i  g 1 j e m a c z a j ą c #  się same 

przez sic;  IO'0 odf i dków dające za jednem  nama- 
czaniein in&szyny, n a jpraktyczniejsze tUa urzędów 
i kantorów , 1 egzem plarz ałr. P-SO.

N a j p i ę k n i e j s z e  k a r t y z p o w i n  
i > z o w ; i i i i e i n  i m i e n i u  i N o w e g o  R o k u  
gustownie w yglą da ją ce , 1 vzt. 5, 10, 15 Ct., w ybo­
row e gatunki wraz z poduszeczką pachnidłowa 
1 szt. po 20, 30, 40, óO Ct.

■ ■ g p  E  1 a 1 1 y  c z n e t a b l i c z k i  n c h u n  
k o w e  1 sr.x. 5, M, 15, 20 ct.

—■ Tekf do pl»ani.i —>
małe, formatu ósem kow ego bez urządzenia z zam ­
kiem złr. 1*20, 1 *50, 1*80. Takież samo z zupełnem  
urządzeniom do pisania l szt. złr. 2, 2*50; zbytko- 
w o urządzone zewnątrz i wewnątrz złr. 3 60, 
y f  wielkim  form acie czw órkow ym  b -z  ztodzoniw 
złr. 3, 3*6i>, 4. Zbytkow ni# urządzone z łr : * -5 0 ,5, 5-5v-.

mmm M ark i do pleozętowania listo —  -
dla w ygody  sw ojej taniości i dobrego nalepiania 
lepsze od op łatków  i  Laku, w  najlepasym gatunku 
x dow olna tirmą, herbem, nazwiskiem  lub m onogra­
mem 500 aztnk złr. l b*'? 104-0 azt. złr. 1*60. .

mmm P apeterie, n
Pięknie nrządtony pokrow iec, napełn iony w szel­
kiego rodzaju papierem listowym i kopertam i 1 szt. 
ct. 25, 36, 60, i;0, h0, złr. I.

Praktycznym  a tanim prezentem  Jest nowy 
garnitur biurkowy z lanego bronzu, składający się 
■ 10 sztuk, a m ianow icie; kałam arz i p iasecin iczka , 
podpórka ua pióra, c ię ła  rek, 2 lichtarze stołowe,

pałKi, 1 obcieracz piór, l podstawka na zegarek* 
W szystko bardzo piękne i eleganckie 1 złr.

Nowo wynaleziony proszek arram Witowy.
Dom ieszaw szy tylko w ody, m am y w yborny atra­

ment połysku jący , 1 pudełko 20 ct.
W z o r y  z w y k ł e g o  i k a l i g r a f i c z n e g o  

d s m a  dla nauczycieli i u czn iów ; 1 zeszyt m ałego 
ormatu z 3 gatunkam i rozm aitego pi.sma 65 « i. 
>Vzory do szybkiego Dauczenia się rysunków , u aj. 
lowszej m etody dla początkujących  i dyletantów 
v różnym  w yborze, l zeszyt l(', 16, 86 ct,

—  Kompletna szkolą rysunków
■v 6 zeszytach, w ydana przez znakom itego uauezy- 
lela rysunków , począw szy od jednej kreski w sy- 

■t#matyczneni stopniow aniu a ł do zupełnego nkou- 
'kenia nauki rysunków . D la m łodzieży szczególnie 
orzydatae. W szystkie 6 zeszytów  tylko złr. j-au, |

mmm Otdwek mit raiłby, o wy.
Jest to  bardzo ozdobny , podobny do mitreilezy 

-łówek m askynow y, w którego 0 pobocznych otwo’ - 
a cb  znajdują się ołów ki rezerw ow e na kilka mie­

sięcy. 1 kosztu je ty lko 20 ct.
•mm. Nowy n* ;e88alr? do pi .anla

... .k ó ry  jn ch tow ej , bard io  el . a n e k ł , lutwy t\jr 
oraech o, ania, tak, ie  nawet i  studento. jest 
I ibry; zawiera i najlepszam gŁ Idnkli l kałamarz, 
i rącake dc m or, 1 ol V rek, I linja g o ic l ln a ,  1 gia- 
izik koaciany, 1 pieczątka, 1 ac jzoryk  do akrubi ■ 
lia, l  kaw ałek laku, 1 gum ielaatyka 0 azt. piór, 
i z  m tylko złr. 1*70.

To rby  o k ó ln e  dli ehłop&ów i dziewcząt.
1 szt. z rzem ykiem  pojedyńcza ct. 40, 60, 60.
. „ p skórzana ct. 60, fcO, 9 f> .
,  „  portfel szkol, dla dziewcząt ct . 90, złr. 1, 1*80.
—  Najlepszy- obcleracz piór.

Ładny knbek porcelanow y, napełniony szczecią, 
-ctóra pióro pow alane czyści aa jednym  razem ; 
i saŁ «

A r  #nr*nl we w szystk ich  kolorach,
-tajlepazego gatnnkn. 1 flakonik cearncgo, czerw o 
aego, nisblesk lego, cielonego 10 ot.

Najlepsze p rzy rzą d y  rysunkowe.
= B7.t. dla nczniów ct. 80, złr. 1, 1;20, 1*50.
’ „  p ’ p w  w iększych rozm iarach, kom ­

pletna złr. 2*50, 3.
I szt. najlep. dla inżynierów  złr. 2, 2 50, 3*50, 4*5». 
i cyrkel 20 ct., 1 pióro rysunkow e » t.

mmm Ptidelkn k farbam i m
napełnione dobrem i farbami m iodow em i do ko|i,rf>. 
wanik lub m alowania a k w arelow ego: 1 pudelku na­
pełnione 12, 18, 24 farbami ct. 25, 35, 5 ; 1 ptiiU-ł- 
ko napełnione farbami najlepszego gatunku w ]v 
18, 24 kolorach ct. 80, złr. 1, 1*20. Jeden pendzel 
ct. l  i 2 ; 1 szt. tuszu chińskiego ct. 20 i 30.

—  Ololm sy —
dla uczniów  wszelkich klas, 1 szt. ct. 50, 80, ztr . , 
L-20, 1-50, 2, 2-50. Jedna szt. z m erydjanem  zlr. l-sp, 
2 - 'r "60, S-50. |

£L iążkl d o  uotow ania. —
> szt. opraw na w papier 6, 10 ct.
: w  p łótno 16, 80 ct.
l .  n w  skórkę 35, 46, 66 ct.
•- W  zysta notatka * kartkam i pergam lnowem i,

niespożytej trw ałości 46 ct.
mmm P raktyczn e w skazów ki dat.

1 szt. dla kancelaryj 20, S0, 60 ct.
1 „  „  salonów  ct. 70, z łr. 1, 1*20.

_  Prasy- do kop jow ania  mm
n.Jlep.ie, najtrwalsze I prak.ycznej ronatrukcjl,
1 aat. 1 E0; książki d o  k opiow ania  o  W0 wlartkr.cu

• praw dziw y francuski atrament do kopiowa- 
1 dzbanuszek 45 ct. 

w ielki karton o 5 sztukach najlepszego Jaku 
różnych barw ach ty lko 15 Ct.

^  1030

w e  L W O W I E ,
w y d a j e  o d  i .  K w i e t n i a  1>. r .  f i o c z a i u ^ :  y

5°| ASYC-NATY KASOWE
z  1 4 d n io v jm  te rm in e m  v y p c v ie d 2e n ia

i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed dniem 1. kwie- 
nia b. r. wydane k s i^ o w ©  z 8mio dniowym i wzgle-
dnio 14to dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, 
od 15. kwietnia r. b. począwszy, po od sta za 14to dniowem,
8 UD bV\o f{f| Stu Za 3 0 - tc  d n io w e m  *) w ypcw iedzen iem
oprocentowane będą.

Ł w 6 w ,  M f t * c a  1 8 7 4 .

*) (W  ogłoszeniu w Nr. 7o Dziennika, Polskiego został ustęp i )  przez pomyłkę wyouszczony.)

nia :

W  tym gatunku jedynie dostać można
w Wiedniu B A Z A R  I  R IE B IttA J S rS i, Praterstrasse 26

transport
Płótna, bielizny stołowej, 
Ręczników, Chustek do nosa,

z fabryki Regsnhardta i Raymana w Freiwaldau,
Yulciidcniut Batysty i Chustki batystowe,

1  7 •' • #/ 7

J ^ o f ie z o c l iy  saksońskie czterodrutowe, B e r k a l e  białe na koszule, D y m l i l  i B r y l a n -  
4 y n y  rożnej jakości, B l l ł i ,  M a te i* je  na wsypy jedwabne, niciane i bawełniane.

t r ł o w n y  s k ł a d  B i e l i z n y  g o t o w e j  i  B L r a w a t e k
otrzymał i poleca 2171 1_

Roman Wojczyński
we Ł W W O W I lX i 9 uhca H alicka, róg W ekslarskiej ,  nr. 11

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; luwakowiez Henryk Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz.


